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·Dziennik polityczny. SJ)Ołeczny i fiteracki. 
e 

Sroda, dnia 3 lipca 1912 roku. 

Redakeja i administracja •Nowego Kurjera t.ódz ·': Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- Cena egłoszeit: I-sza strona 50 kop. za wltrsl 
ilego• mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. I rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. tul> jego miejsce, nadesłane 50 kop„ Rekrologi i re• 

Interesowani do redakcji zgłaszać s~ mogą <>G Za odnoszenie do dornu lub przesy;ke poci.to- ldamy 15 kop •• ogłoszenia zwyczajne 10 l<op. Orebnt 
t1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiec:z. wis dolicza sic: 20 kop. mi'!siecznie. O!lłosze11ia 11/ 1 kop. za wyraz. 

.Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. , Za przesyłkę zagranicą dolicza sic: 60 k. miesiecznie. Ogłoszenia zamiejscowe: I str.SO !cop., reklamy pe 
Adres telegraficzny .t.6dź Klll'Jll'•. . Zmiana adresu 20 lc?P· TELEFONU Nr. 253. 20 k •• zwycz. po 12 le. za wiersi petltow~r 11b jego miejsce. 

Rekopisów nadesłanych redakcja nic zwraca, za artykuły meoznaczone z góry ceną, l•onorarjów aJministracja wy:ptacać 11ie btdzle. 

Aeentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień", Piotrkowska 81; w Pabjan_icach A: Wadzyryski. Za~~owa _nr. 23; w ~gierzu: Nowy Rynek, ~losie Alek~andra Lacha. 
WYŁĄCZNE PRAWO pnyjmuwania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Kroł. Polsk1em. oprooz Łodzi 1 okolicy, oddane 1est lhmowi Handl. L. 1 E. Matzl 1 S•ka. 

Park Brauna • niedzielę dn~;~r:;~ •• odbędzie .·ię 

(9faffe'laorf) ZABAWA OGRODOWA 
Wielce uroimai~ony program: Popisy Łódz. Zw. Sportowego .si fa• 
Zjednoczone chócy dlicclQlle pod dyr. p. lJargotaflskiego . Aeroplan pyro.. 
technlosoy. Wspaniała dekoracja ogrodu. Fajerw•rki, Lampiony. 4 orkie„ 
try. W przerwach - walka kwiatowa, serpentyny i deszcz złoty. Atrat· 
cje - nieapod?:ianki .Sala szcz~ścia• :i ceonymi fantami do roiłosow~-

aia. W ogrod4ie - restauracja, cukiernia i mlecuroia, 

Początek zabawy o godz. 3 po poł. 

Przędzelniana n 84. Il.a dochód Kas Pom(cy utrzcymywanych przez 

Wejicie do ogrodu łącznie :i bonem do .Sali Szczęścia• 
SO kop. Dzieci i ucząca aię młodzież płac" połowę. 

UWAGA: Dla wygody PubUczności zwitkszooa liczba tramwaj6w 
MNi 9 l 10 kuraować b~•łzie do późnej aocy. Stow. Komiwojażerów Łódz. Okręg. handlowo-przemysłowego 

Zawiadomienie. 
Niniejszym mam zaszczyt zakomunikować, że z dniem 1 Lipca 

r. b. nabyłem cukiernię od p. Aleksandra RÓszkcrwsklego, egzystu;ąc 
w Lodzi od lat 21. 

Objąwszy zarząd osobisty zrozumiałem doskonale jakie ciążą na 
mnie obowiązki względem Szanownych Odbiorczyń, Odbiorców i Gości 
1 dlatego też, czuiąc sią zupełnie, jako doświadczony fachowiec, na si
łach poprowadzenia tej renomowanej cukierni tak jak prowadził już mój 
poprzadnik p. Roszkowski, - mam niepłonną nadzieję, że również zdo
b~ę sobie to samo zaufanie i sympatję jaką cieszył się mój poprzednik. 

By niczem nie uchylić dotychczasowemu porządkowi, pozostawi
łem nadal ten sam personel cukierniczy i tych samych dostawców to
waru. 

Poletając slę łask~wym względom Szanowhych Odbiorczyń, Od-
biorców i Gości. -· 

Pozostaję z głębokim szacunkiem I poważeniem 

aole~ław {Posfo~~Ąi. 

wia swe stanowisko i antypatję wzglę

dem Niemiec, jako odwiecznego wroga 
słowłańsz czyzny wogóle, w szaególno. 
ści zaś PQlski i Rosji - wroga chciwe-

• e 9nem i or„e'ędnanego, iv· 
jącego jedną tylko myślą zgnebienia 
Polski i zniesł awienia Rosii. 

W społeczeństwie rosyjsl<iem, zwłasz· 
cza po niefortunnej wojnie z Japonią. 
wojnie, prowadzonej w ścisłem tego 
słowa znaczeniu .pour le roi de · Prus
se•, - coraz cJ:~ściej słychać irwożrie 
ostrzeżenia: .ostrożnie z Potsdamem"! 

Ten .iek zdrowego rozsądku" roz
lega sie teraz już nie tylko ze szpalt .le· 
wych dzienników". 

Od dwuch lat już „Nowoje Wremia" 
powtarza ten okrzyk, a ostatnio nawet 
ultra-zachowawczy .Swiet•, przyłączył 
sie do powszechnej pobudki; ten sam 
.Swiet", który zawsze nadzieje zbawie

Nie wierzymy, aby Włochy przył,. 
aył sle miały do związku Rosji, Angiji> 
i Francji. Gdyby nawet Włochy tego 
chciały, - .przyjaciółki" nie po„ 
zwołąl 

Nie mamy danych do zatargu ~ 
Niemcami, ale również nie mamy do• 
statecznych danych do nieufania Francji 
i Anglji na korzyść niemców. A prze
cież możemy zostać zupełnie samotni i 
bezsilni w krytycznej chwili. 

Ostrożnie z l'otsdameml-nawołuje 
obecnie i ten gorący wielbiciel potegf 
niemieckiej i jego głos właśnie ma wy
soce symptomatyczne znaczenie. 

Jeteli jui .konserwatyści" mają po
dejrzenia w tym kierunku, to niebez:płe
cze6stwo musi być tak wielkie, ie trudno· 
go nie widzieć. 

T. 

NAJ~KUTECZNIEJSZY SRODEK o I d. 
usuwa ir re U )Um. Ubłcnie ,.Swiet• otrzeiwiał I me 

nia Nosji w Niemcach pokładał. 

ri~~ni ~aj~tana . ~awczu~a. piegi, pryazcze, opaleniznę, Czemu sercu smutno pośród mrocznych bacząc na swój nacjonałistyciny · „kon
wągry, czerwoność twarzy . . . _'[snów? · serwatywny światopogląd", nie tylko źe 

i wszelkie plamy Koniaku Szusto~a trzeba . w~µ1c znów w przyjaźń krzyżacką nie wierzy, ale , a , W sercu rosną zale. urok zyc1a zgasł... b . · t · ·. - · a efa o ł·~'a•„ Ody raz nie pomoże, łylme drugi raz. wprost o I s I«: ei przy1azni. · „ W • .._y już powraca urok, JUŻ powraca czar, „$wiet" niepokoją jakieś ciemne 

Lud się budzi! Mówią o tem nie 
tylko· pisma i partje, ptagnące z ludu U• 
czynić oręż do bratniej walki, taran do 
zwalenia z naczelnych stanowisk spo• 
łecznych niemiłych sobie ludzi, lecz mó• 
wi za siebie sam lu,, zrzeszając. się• 
1tarn~c· do ośwfzrty, ao samopomocy. 

wynalazku aptekarza Ma koniak Szustowa rozchmurzania dar. intrygi knowane za kulisami polityki, . a 

Jana Niwińs.kiego. mające na celu wplątać Rosji: w sprawy 

D1a uałkal1cia aałl1d11nlctwa, katde pudełko 
z11pa~rZ1~1 j11ł • plamhg, na której znaj-

dl}I 111 , I! 214 I nazwisko 11nal1zcy 

Jan Niwiński. 
·łprzedai w aptekach, składach aptecznych 

perfumerjach. 

Czas odnowić 
prenumeratę. __________________________ ...;.._ 

Dzisiejszy numer składa się 
z 8-rniu kolumn. 

Kalendarzyk. 

Sroda, d, 3 lipca 1912 r. 
D z i ś: Anatoljusza M. 

~ ' ·\~~·ti!'-i>?- ;:: ~ł~f{\ ·K~I@~~ntełO w.-

Ostroźnie z PotsGammffl 
Oficjalna ' polityka rosyjska w sto

sunku do Niemiec oddawna już stanowi 
jaskrawy kontrast z ogólnym nastrojem 
tych uczuł, jetcie społeczeństwo p9isko
rosyjskie żywi względem zaprzyjaźnionej 
sąsiadki. 

Podcza~, gdy kierow~1icy rosyjskiej 
polityki zagranicznej uporczywie powta
rzają osławiony frazes: „ Wszystko, tylko 
nie waśń z Berlinem", poświęcając za· 
chłanności pruskiej dobrobyt i spokój 
poszczególnych ludów państwa rosyjskie
go (przypomnijmy sobie rosyj~ko - nie
miecki traktat handlowy, który · kaszto· 
wał ·nas miljardy), - społeczeństwo 
p<>lsko·rOS1]Skie corai , '"'Y raźniej ob1a-

które nie byłyby pewnie bez szkody dla 

niej. rwąc sit: w zaranie lepszych dni.„ A 
Niemcy-piste .Swiet• - pchnęły niekiedy - jak migotliwa fala morska

nas na Daleki Wschód. aby przełoź.yć wyrzuca z pośród siebie bezcenną, a„ 
sobie drogę do zwycięzkiego pochodu n4 perłę.„ 
niemców na Bliski Wschód. Kiedy wy. W smutnej, krwią i łzami ociekłe} 
buchła wojna•japońs'ka, Niemcy zacho• ziemi . podlaskiej ur~dztło sie dziwn, 
wywały się wprawdzie neutralnie ale chłopię. Z łona Macierzy wys~ało za•· 

. , ' pamic:tałeść1 a tęsknotę. prze1eło sit 
po~towały. t~ so.b1e post~kroc przy . dumkami i echowym odglosem przetk 
rosyjsko mem1eck1m traktacie handlo• tych cierpień i j~ó\\'.. 
wym, obciąiając biednego Rmiolka ro- . S·piewać zapra2nc:ło. W kokieł4 
syjskiego wysokim haradem na korzyść •. słyszało l{Qlendy t na rze~ną nutę l~<>t 
rofn~twa niemieckiego. le~dową zanuci.ło: , 

To też nie bez słusz'ności mówią Lulajże. Jezuniu, lu!aite Julai, 
. . . . . . ' a naród nasz polski w nedzy otulaj! 
ze za. p1emą~ze chłopa_ rosy1sk1ego mem- ·Lecz oczy włrow!iłY , koło niego. 
cy zbudowali swe grozne drednaughty. roztopione. w wieczności_ namii:tne U• 

Absoh,1tnie nie widzimy k0rzyści w niesienia Mickiewicza, g~c:b1>ka i żarliwa. 
jakiejkolwiek zmianie związków lub po- goryczą _łez zaprawna . miłość ~jczyznY{ 
rozumień połityczoych W tryumwiracie s.ł~w~ckiego. wznl~s!e ~sl<azama I(~ 

. . • . , smsk1ego, rzewnośc 1 śp1ewneść Konop-1 
.Ros1a me ma po co tkw1c. Tam dla nickiej czy też ta czarna rola Qjcowa! 
słowiitnszczyzny brak n~iejsca; przyjaciół . mówil~ doń wsiąkłym w nią poten:ti 
sł'owjjQit tam nie znajdą-. krwiłl . i .tzwnf tych ... c;o przm\ia~„4Qś.,ć„.1 
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te niebawem inna nuta zabrzmi.iła w 
piersi chłopca. 

liej, zmartwychwstania bije dzwon, 
niedoli luQzkiej wieszcząc zgou, 
roznosząc echem wesołą wieść„ 
że lud ma wstać, o dole dbać. 
Sterany lµd ma stworzyc ud, -

Hej, chciałbym, by nasze te P,ługi. 
.i:o zagon orczysty wciąż oraą, 
.ta lśniły jak wielkich słoq • sm4g·, 
julrzennych dni były nam zorzą. 
Zbudziły te pola. te śpiąc , 
i serca ściszyły łkające, 
l proste te dQsze marzą~ 
· 1 ocho~ni zt 1ieniły 1ariące. 

W chwili zamknięcia Dumy pozo. 
stało qo rozważenia 230 projelttów pra· 
wo?awcz~fh, z nich 1yllw 43 rozważano 
w l<0misjach. Nie załatwiono również 
6 J interpelacji i 15 odpowiedzi poprzed
nio złożonych. 

I wobec tego obowf'*9 mflk:n ' 
spory partyjne i osobiste, baczą ste wier-. 
ni poddani przy dźwiękach hymnu. : 

Bramy Krakowa i domy ozdobi-. 
się flagami o barwacfl .• państwa, krajq., 
i miasta•. 

Tak zmą wychw~tani!t głosi dz~1on.„ 

A pote11 zacz 'l\łl sj~ inne ż}1cie. W 
chłopskiej szle.ole, wśród ~olegó ~·oko· 
Mw, co zbiegli si z c ł go krap1 po 
odrobinę światła do Sol oUn ·l(a -duch 
śpiewaka rozwija się, nabiera nowych 
horyzontów, nowej mocy. ~ 

po to 1ą nnsisz, a yś był świai:le ~ •o;n w spr a ie zmniej zenła 
111yśli, która ze sn4 prawieków ocknęłl 11· rzb ' s# 

Wit ć bodą arcykal da kontusze \ 
P,ełqe ,pątrjotyimu• mnwy. -

W1erqy, i mądrlł polityka nąd11 
a~strjackiego t orzyła tu. lepsze nit w 
innych zaborach eodstawy dla ponitaj..., 
cej goqnoś4 naroilo ą µgody. 

st pod słomianen1i strzechy. ,... iqt. 

Patrzcie już wschedzi wyzwolenia 
· ' [słońce, 

z głosem piorunów płyn~ Boże ś~il_Y_. 
z głosem piorunów &rzm1 nam p1esq 

[r.wyciestwa. 
Szukajcie Boga w wa~zych własnych 

[duszach, 
w życiu zbiqrow m •. 

Do ~dóstr, do 'bra i wyciąga ręce, 
młodym wskazuje pracę. 

Idź! co moiesi ddałał, czyń, 
jeśli nie chcesz-marnie zgifil 
I rojenia tajne o przyszłości, Q dal, 

szem życiu, rozmowy i szepty wieczorne 
z towarzyszami, nadzieje i zwątpienia, 
postanowienia .pójdziern, ~dzie. m~oki 
osłaniają strzechy" ggz i r~1~dłf!Jił su: 
słowach-

Hej, bracia, prótno wzdycbąć I łzy 
[roni~, 

Niech katdy sokół wytrwa w świętym 
• flocie, 

Choclat w piersi bije l<rwawy grot po 
(grocie, 

Chociaż świat rlersi sztyletami bodzie. 

Pra11nie natchną~ dusz~ towarzyszów 
myślą 1ąsną i twórrią. praę!\ dli! ojco~ 
cowizny, dla ~iemn 1rh braci. Lecz nie 
o pracy dla chleh~ myśli jedynie, a o 
pracy innei szerszej. 
Czy mamy w dłoui dzi riyć tylko pługi? 
Bracia, wszak jest nas tak wiele tysięcy. 
Czy czujem jeszcze jal\ie~ inne długi, 
czy oprócz pługa nie 1namy nic więce!T 
Rozważcie dobrze, fl niech myśl wam 

[poda, 
jak tyć ma nadal rzesza duchów młoda. 
już nas nie złamie ani grzmot, ni buraa, 
szczyt nasiych myśli w 111ebo sit: za-

[nurza, 
Myśl w lot szeroki rwie się„. w górę. 

l 

A gdy nie odczuwają dość gorąco 
pra 111i ń 1ego, gdy ni rwą si , i•l( oo, 
na wyżyny - woła: 

Chciałbym sił mych h11rz 
w was~ił chłodną pierś wlać, 
Ogień, siłę wam dać, 
Wz111ec1ć jasny bląsk iórz, 
Ku wyiynom was wzmeśc 
Z pośród metnych tych t11I, 
pn:ekuć SQrca 1111 ł~I, 
w łańcuch silny je pleść! 

Prometeuszowe śnią mu si~ porywy. 
Chciałby „promień z niebieskich skraść 
sfer„ dla rozjaśnienią ciemności. 

jabym gromem bił w was, 

unosi si~ w zapamiętaniu. Lecz za chwi
le zadumanie twarz mu obleka i fu jarka 
'ego w żałosne, a tkliwe wpada tony. 

Nie było lu słońca, nie było, 
Nie było go koniu rozpalić 
Nad ziemi zalt)tałei tą bryłą. 
Hej, słońca jasnego nie było, 
Nie było się lcomu pożplić. 

O nas zbuqaały duszy rn I i, 
:iw1atła dla m1szycłl chcemy strzech. 

Ile razy myślę o Sawczuku, przy
pomi11a mi się i1ma tragiczna, do lotów 
twórczych zrpd1Pnl!, rhłopslca qusza -
Bolesław Biegas. I mam w pamięci n!e 
jego póź11iejsze izje1 od~rwąne ad il''-" 
gantycznych cierpień wszechświata ale 
chłopskie postacie, w glinie lepio11 • 

Są jak pieśni Sawcwka proste, rze
wne i bardzo, bardzo smutne. 

Oto - d iawrzyna w sjeqniędze -
l.lqler)l przemożnym złamana - wiejs~ą 
Magdalena, ppłak11jąca w oppszczeniu 
iedyny, zr1ikomy promyk szczęścia_.. . 

Oto„. małoletnia wyrobnica kuli 1ą 
priy przypiecku z okrzvkiem - zimno 
a na twarzy jej wii:fni~je nadmierny V!Y· 
siłek, jarzl'f\O od n1emowl ctwa, iab11a· 
jące m}'śl, wesołość, krase. 

Oto - chtopię wiejslcie, le!ące . na 
zie01i, z głową nodniesianą, chwytą1ące 
uchem jaJ leś dalekie eeha .•• jakby Saw
cr.qk piersią do pier&i Oljitld - zjelJli 
przypadł i wsłuchuje sii: w jemu tylko 
zrozumiałą pieś(l przyrody. 

Swit myś\j ••• Z dwu krańców zi,m1i 
polskiej, mazur Biegas i podlasiak Saw
czuk, spragnione ręce wyciągają ku 
słońcu... Lecz czemu te dusze chłop
skie tal< tragiczne, tal< beznadziejnie 1tmu
tne? 

Kajetan SawczuK umiera. Zar du· 
siy prz.epalil krzepl<ie ongi ciAłO -
gruźlica rozwija się szybko. P;s- w oko
ło mgły i tumany, 111ema 1iłonc11. A tyl· 
ko słońce mote uratować wieśniaczego 
uuślarza. 

Dajcie mu możność leczenia si~, 
lecz nie chciejcie przerabiać jego świa
topoglądu, ;ego duszy. jeteli pómóc 
mu chcecie, oświałę i ~drowie mu daJ
cie, a niech samodaielnie tywrr.y. du~a. 
marzy i śpiewa, jak mu erce dyktuje, 
gorJlce, chłopslde serce. 

Oby do niego można było zastoso
w at tego ·własne słowa: 

Hej~ wstaniesz~ wstaniesi!, nic nie zła-
[mle, 

Hej, 11lc nie złamie ducha sił. 
Wsłanłecz i w górę w~niesiesr; ramlfł, -
Duch wolny wiecznie będzie tył ! 

Regina 21enklewiciowa. 

Praca Dumy w cyfr b. 
Kanceh1rja Dumy ułoiyła ciekawy 

wykaz cyfrowy prac Dumy w okresie 
V sesji. Od chwili ukończenia prac IV 
!Sesji. (26 maja r. z.) do dnia 22 czer
wc r. b. do~ono Dumie ti~O projektów 
rządowych I 17 wypracowanych 1 inicja
tywy samej Dumy przez jej komisje. 

W olffesfe wspomoianvm Duma 
uchwallłu 671 praw, z tego H własnych. 
Odrzucono 6 proiel tqw. 

· W okri:~ie V sesji utworzono ó4 
komisje poje-dnawcztl do wyrówrumia 

Nie było serc komu rozgrzewał, róinicy zdań z Radj\ pań::tw . 
tt w dusze oti.:chy dolewać, Duma uchwaUa, iż 24 różne prawa 
Nie było komu zaorać są pożądane. z lego rząd uznat za po• 
ugorow-gctziet byli oracze? żądane i podjął sii: opracowania tylko 

„A potem wraca nil wiei, na łono d mi 6 praw. Członkowie Dumy złożyli 44 
.rodzinnej i dusza wzbiera mu głębo- interpelacje. Przyjqfo i uznano nagła "ć 
łsi~m rozrzewnieniem. 11, Je<lną odraucono. Pozostał pr~e· 

łcazano do Immisji. Na zgromądzentach 
Hej~ jak. pługi cicho. gwarzą. ogólnych omawiano 5 Interpelacji, zło· 
kra1ąc pierś tych skib. tonych jeszcze przed 2 laty. lnterps\ację 

„ Wszystko śpiewa• woła, •w zystkQ o losy poJłóW ocJal„demokrntów Il 
moje" i piosenka płynie z duszy dt:iw- "Dumy zaczQCo rozpAtryw11ć, id 1110 
nie pogodna i ndosR1. .Znil,ła. scze- :;ko1lcio110. 
żła dusz tęsknot~•• ~eci: tedyna to Rząd dał odpówłedt na 12 inter
mot~ rado.~na nuta w 1ego pieśni-oCł- pelacji: o zabójstwo Stołyplna, o WY• 
czucie. chw1ll o~cowanła z przy~odą, bo padki leńskie o prowoltacje Cho1·0Jskle• 
smutl iem odwiecznym brzemienna ta go i t d • 
głęboka, chłopska dusza. • • 

Z wśty1tkich wyjaśnień, dtiionych 
He/, na co Ja, duszo, cię nos~. przez rząd, jedynie wyjaśnienia ministra 
Czy na to byś wiecznie tęskniła? oświaty, Ka, so, w sprawie autonomii 

po to no~lsz duszę twą-pachole wieś- Qni'tV uyteckiej, wyjaśnltmla n;11du w pra· 
niacze. abyś był d1wonem ll:mąrtwych· Wie admini ·tracji ltaulrnsld j. prowokacji 
wstania, dzwonem, co braci do cl!ynu ' Chorolskiego i zakazu drutwwanla wia· 
woła. Skowronkiem tyś w jutrzennych domości o rozruchach w wyż3zych zak
zorzach-wołającyrru do pracy, <i() znoj. ładach naukowych-uznano za niezada 
nei, cieżkiei pracy_ na.ojcowym:zagonie,,:...wal~iilia,c~ 

Rada Zjazdów Przedstawicieli BU • 
mysłu i handlu rozesłała swym człon
kom. a w tej llczpie fabryko:n i ial~ła· 
dom przemysłowł'fll z l\róie twa, ok~l· 
nik następuiący: 

.Niektórzy członkowie naszych zjaz
i;lów zwróclłi się dp Rady Zjazdów z 
prośbą podjąć sie uregulowania ilości 
dJli św\11tec1nycq w fąprykąch i zakła
djich przemr,sf Q~ycłt. Przytem jedna 
firma koqmnikuje. że w sprawie irriniei• 
szenia świąt, przeszła już od słów do 
czynów i 11owoll zmnlejsza ilość dni 11ie
fobocaycb, co roł' usuwa1ąc ze spisu 
świąt jedeti dzień: Zµpełnie zgadzając 
się z tem, że ilość dni świątecznych w 
fabrykach jest zbyt znacz:pa, i że szko
dliwie odbija i-hl na wytwórczości, Rada 
Ztazdów przypuszcza Jedna.I<, ie ~prawą 
ta może być rozstrzygnl~ta tylko wspól· 
nemi usiłowaniami przedsi~bjar::;tw prz:e
mysłowycłl przy zupełnej jednomyślno" 
ści szystldch fabrykantów. 

.Dlatego pozwalamy sobie oaipP
korniej presić WPanów o zawiadomie· 
nie nas, czy WPanowie uwatają za po
żądane, aby Ra~a Zjazdów Przedstawi
cieli przemysłu I handlu wzi ła na sie· 
ble irn•ifłtywę w tej sprawif.ł przez zor· 
ganizowaqie specjalnej narady dla w~ja -
nienia stanu rzeczy w kwestji dm świą· 
tecznych w fabrykach i iakładacb prze· 
mysłowych". 

Wydaje slic by" rzeczl\ potądaną. 
aby odpowiedzi naszych przemysłow· 
ców - wobec innego kalendarza i od
rębnych warunków - poprzedzone żo 
stały specjalną naradą pod egidą Jakie
goś odpowiedniego stowarzyszenia, kt~ 
re jest tu najbardzieJ ~aipJeresowan•. 
Byłoby tet do życzenia, aby na naradę 
te Japroszono przedstawicieli związków 
robotniczych. 

-Or~je „~atrjotow" lratowstion. 
.(Kor. wł •• N. K. Ł. •:>. 

Kraków, 29 czerw • 

Ugoda zresztą jest, r.iestaty, znanem 
od szeregu lat w całym narodzie zfawf· 
skłem. 

To jest najboleśnie;3zem dla nas. 
te nie znalazł się :laden odłam społe
czeństwa polskiego, któryby miał odwa. 
g.-. podnieśC protest stąpQwczy przeciw 
urządzaniu narodowych uroczystości 
z powodu przyjazdu ~rzedstawiciela ar
cyksiążąt, protest przeciw deptąpiq godw 
ności narodowej. 

Rodacy I 
Wl~róti;ie święcić b d~iemy O c 

11ic~1 czcić pami'ć tych, ~tóny miłość 
kraiu p1ecze\owali krwią. 

I w przeddzień tei roc1nlcy spoty. 
kamy sie z faktem, dowodzącym. zupeł· 
pego zanil<u poczucia obyw telsloego. 

zy amy Was przeto d~ usunięcia 
1ie ad udiiąłµ w uro~zystośc1. 

Pamiętajcie, że honoru narodowego 
bezkarnie hańbić nie wolno. . 

Niech obowiązek narodowy zwyc1~ 
ży walce J yiworzonemi przez nw-
wole uczuciami pokory. \ 

Akflqemick~ odz\et 
Narodowa. 

Kraków, 27 czerwca. 

li. Odezwa do młodzle:ły 
azkoh1ej. 

K o I e d z y i k o I e ż a ń k 1 •. 
Dla uczczenia prz}ljeidz&JlłcegD. w 

dniu 29 czerwca do Krakowa austri ac
kiego 1ucyksh1cia Karola Franciszka J.6-
zefa pewne sfery społeczeństw a polslc1e
go, widzące przyiuość N~ro du w pł_a· 
szczenju się przed arcykslf:ctem,_ zaw1ązu1ą. 
obywatelski komitet~ n~w~łUJi\ do zd~ 
bienia domów aus1r1aclum1 sztanda~a~1, 
tworzą uliczne szpi:dery i da zapełn1ema 
ich wzywalą Was. 

w z ·an\e podobne ublita 
Wam. b 

Młodzlet polska, która w za orze 
pruskim prowadzi na katdym k.roku 
walkę z wyoaradawła)lłcym. PO!icy1nym 
y ternom w 1tkołe iai,ptcsJsieJ, Móra 

walczy o utrzymanie i roi~ ój wolnej 
polskiej szkoły, po~ni9si i .tu bunt prze· 
clw tym wychowawco~ niestety pola„ 
kom, którzy j do płaszczenia sit: na· 
wołu ją. 

Młod~iet polaka YI szpale-
r z e u r z Ił d z o n y m n .a cz.• ł ć z powodu zapowiedzianego na d. a u s t r 

1 
a c k i e g 0 11 r cy k s 1 c: c I a n 1 e 

28 zm. przyjazdu do Krakowa przyszłe-
go nasttpcy tronu austrjackiego, sfery 5 ta n 1 e. 
służalcze usiłowały nar~uci~ mieszkań- Pokatcłe, te kraj doczeka się z 
com miasta zamiar uczczenia ,.staropol· Was nie wyrodnych synów. 
skiego„ pn:yJazdu ~rcyksiecia. Sekcja Krakowska 

Osławiony Szarski, arcy-macher od Organizacji Młodziety Narodowej 
szwindlów wyborciycłlJ prawa ręka pre· Szkół średnich. 
zydenta-karjerowicza Leo, wydał w tym Kraków, 21 czerwca 1912. 

·~ . celu .odezwę do społeczeństwa•. aby 
uczciło uroczyście swego .obrońcę i O• 
płekuna• (sic!) 

Uroczystość jednak pomimo wysił
lrn - zawiodła. dzle~I Intensywnej aw
taoji młodzlety uniwersyteckiej. Wzi~ły 
w tej orgJI „patrjotów• polsko-austrjac
lcicb ud~iął J no iywioły ci mne, łu
żakze, 1ak c. k. urzędnicy, pol1C)ańc1, 
tajni agenci. żydzi tutejsi usposobieni za
wsze 5łuźałczo wobec sllniejszei:,o. 

Całą pompq stanowiło udekorowa
nie miasta czarno-ż6łteml a ustrjackiemi 
chorągwiami, atrakcje zaś-przyjęcia„. 
śniadania obiady i kolacje. spożyte przez 
.„obrońce i oplekuna14 u różnych hra
bilłt i łlrabiątek kr kow kich. 

Przy olu1iJi podajemy tfeść. o~eaw 
al<ademlcklcb1 g•sto rozrz"conych PP 
ł(rakowiu. 

I. Do społeczeństwa po•
. skiego. 

W dniu 28 c:ierwca przyjetdta do 
Krakowa przyśzły ntuiląpc11 tronu au•~ 
trj11ckieao, arcylcsiqte Karol Franclaiek 
Józef. 

Witać gp będzie wlernopodd flei 
miasto, niegdyś stał c~ny ar~d Riec~y 
pospolitej za J1 j wiehtych J uillań luch 
czasów. 

Wydano odezwy do .patrjot,vc1n • 
~o• obywatelstwa. aby stw1erdziłe -- ra& 
1eszcze~woje lojalne uczucia. 

<!zwarła j)uma. 

Wieczern. Wremia„ podaje pogło
skę "że czwarta Duma bedzie zwołana 
dopiero na d. 28 stycznia 1913 r. Jako 
przyczynę takiego odroczenia rozpoczę· 
cla jej działalności dziennik wymieniony 
podaje, te wybory do IV -ej Dumy m<?· 
gą rozpocząć się dopiero w p~ł<;>w•~ 
września. Tymczasem uroczystości iub1- ; 
l~u!łzowe Dy11aatji Romanowó~ wyina,~., 
czono na drugą połow4 wrześma. 

Na umczystościach tych b1;dą obe
cni marszałkowie szlachty, oraz „staro
stowie wołostm'', ą w cr:asle nleobecn.a• 
ścl ich na mle1scach urzędowania nie• 
dof!odne jest wyznaczanie wyborów. 
l(ampanj11 wyborcza ziłem !"?że rozpo
cząć sle dopiero 28 wrzesma, a za· 
bierza ona około 2 m1es1~cy czasu. 

Duma więc,-przychodzi do wnio· 
sku „Wiecz. Wremia"- może być zgro„· 
madzona ol<0ło 14 urudoia, n wobec 
blizkości przerwy sesji, z powodu świąt 
Bożego Narodzenia - zwołanie Dum~ 
proponują przenieść odrazu ,na styczen 
1913 roku. 
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Afera szpiegowska. 
(Kor. własna .N. K. Ł. •). 

Berlin, l lipca 1912 r. 
Aresztowanie oficerów rosyjskich 

Kostiewicza i Nikolskiego pod zarzutom 
szpiegowstwa w Niemcz~ch nie przestaje 
budzić najwyższego zainteresowania i 
sensacji we wszystkich kołach społe· 
czeństwa niemieckiego. · 

Aresztowanie w Rosji porucznika 
artylerii nfemłeckfej, Dahma, komento
wane jest jako rewant za Kostiewicza i 
Nikolskiego, jakkolwiek pisma rosyjskie 
twierdzą kategorycznie, te spraw)" te nic 
wspólnego nie majq. 

Władze rosyjskie oddawna już śle
dzą działalność wywiadowców nierniec„ 
kich na punktach pogranicznych I do
szły do wniosku, ie istnieje cała orga
nizacja szpiegowska, mająca na celu 
werbowanie agentów do celów wywia
dowczych w państwie. 

W najblitszych dniach akta zakoń· 
cioneJ!O ja! śledztwa w sprawie Kosti
wicza ~dĄ przekazane najwytszemu try ... 
bu nałowi w Lipsku do natychmiastowego 
osądzenia. 

Pisma tutejsze stołeczne i prowin. 
cjonalne twierdzą, te aresztowany Ni
kolskij poczynił obszerne zeznania o
statecznie kompromitujące kap. Kostie
wicza i jego wspólników nlemców; dzię• 
ki tym zeznaniom policja jest już na 
tropie rozgałęzionej organizacji szpie
gow~kiej. 

Aresztowano szereg osób skom
promitowanych w tej sprawie, szczegó
~Y jednak i nazwiska są skrupulatnie o
toczone tajemnicą. 

Zona kap. Kostiewicza na skutek 
usilnych starań otrzymała pozwolenie 
odwied:iania go w więzieniu. 

Po ostatecznem sformułowaniu os· 
karżenia przez najwyższy trybunał, kap. 
Kostiewicz zostanie pod silną eskor
tą przewieziony do Lipska na czas pro• 
ces u. 

8. 

Janoytyzm w Xrakowie. 
W poniedziałek o godzinie 6 rano 

dokonano napadu rabunkowego na p. 
\\'ojciechowskiego, właściciela sklepu ju
bilerskiego przy ul. Szewskiej 9. P. Woj
ciechowski codziennie rano przed godz. 
6 przychodzi bocznemi drzwiami do 
sklepu gdzie pracuje aż do otwarcia 
sklepu. W Poniedziałek gdy otworzył 
sklep, wszedł :ra nim jakiś cdowiek, 
który napadł na niego z tyłu i uderzył 
go w głowę. P. WojciecłJowiki chciał 
z szuflady wyjąć rewolwer. lecz napast· 
nik uderzył go tak silnie laską, że p. 
Wojciechowski omdlał. 

l) 

!'<!'OWY ł<UR.Jr':R t.ODZKI - 3 linea ~912 r . 

Napastnik wyjął mu z kieszeni 1900 
K; kasa wertheimowsl<a pozostała nie• 
naruszona. Również, jak się zda,e, nie 
skradziono wcale biżuter i i; Gdy o godz. 
8 przyszedł syn p. Wojciechowskiego 
Stefan, zastał ojca leżącego 11a ziemi za 
ladą bez przytomności ze zra11ionem 
czołem z kneblem z irchy w ustach. 
Próbował ratować ojca i wybiegł po 
stróża. Stróż posłał chłopca po poli
cję i pogotowie ratunkowe. Syn wrai 
ze stróżem ocucili ojca i wyjE:li mu z 
ust knebel. Jak umknął napastmk, p. 
Wojciechowski nie wie, gdyż po ude
rzeniu omdlał. 

Policja zaraz zarządziła dochodze
nia, dotąd jednak bez rezultatów. Przed 
tygodniem przyszedł do sklepu p. Woj
ciechowskiego jakiś elegancki pan i za· 
~ał okupu 200 K, gdy p. Wojciechow
ski odmówił, ów pan powiedział, że P')· 
tałuje, poczem ulotnił się ze sklep1.1, 
tak szybko, że nie można go było od
dać w ręce policji. Od tego czasu aż 
do zeszłego czwartku patrolowała po
licja przed sklepem. 

Pierwszy zjazd szewców. 
-o-

Za dni kilka, bo już 7 lipca, zacznie 
obradować w Warszawie pierwszy ziazd 
szewców z Królestwa PolskieQo. Jak bar -
dzo potrzebny byt ten zjazd, dowodzi 
fakt że prawie cały kra i odpowiedział na 
wezwanie do przybycia. ł'<ia zjeździe 
bi:dą miały reprezentantów szewctwa: 
Warszawa, Łódź, Częstochowa, Sosno
wiec, Lublin, Kalisz, Radom, Kielce, 
Łomża, Piocl<, Suwałki, Wrncła\~' el,, 
Łowicz, Płońsk, Piotrków, Rawa, Lipno 
Szczekociny, Wwda1,1,a, Maków, Łuków, 
Sieradz, Warka, Skierniew:ce, Miechów, 
Radomsk, Zduńska Wola, Skrzeszew, 
Czeladź, Międzyrzec, Uędw1, 8rzeL1ny, 
Raciąż, Hrubieszów i Kałuszyn. 

Referaty na zjazd są JUŻ wszystkie 
gotowe. Istnieje projekt wydania spe ·· 
cjalnej 1ednodniówk1, jako pamiątki 
ziazdu. Zjazd rozpocznie sii: w niedzielę 
o godz. JO rano nabożeństwem w ko· 
ściele św. Jacki! po-Domfnil<ańskim; 
otwarcie zjazdu nastąpi o godz. 12 w 
połud111e w Muzeum przemysłu i rol• 
nictwa. 

Delegatami są: w kościele j. Ka
miński i J. Tarnowski, na sali obrad 
J. Budziszewski, T. Zdanowicz, i S. 
Młyńl.'.zyk (<>yn); przy sprzedaży biletów 
i żetonów P. Walewski, M. Klyszewski, 
P. Szmidt i E. Lindeman, w Resursie 
Rzemieślnicze1 podczas wieczornicy P. 
Blechszmidt. w: Walewski, M. Kłyszew· 
ski, L. Doley, L. Lindeman i P. ~zmidt 
O~ó1ne dyrel<toqum objął redaktor 
.5zewca Warsz.", p. Paweł Nowicki. 

• • •• 

Wiadmności o~ólne. ==-===:.:;;.:.;:= 
O O~poczynek pracowni

ków ha111dlowyob. Kancelaqa pan
stwowa ukończyła układanie referatu ko
m•SJi specjalnej Rady państwa w sprawie 
prawa o odpoczynku pracowników han· 
dlowych. · 

W referacie zaznaczono, że komisja 
nie oponu ie przeciwko określeniu nor• 
malnego dnia praco wników handlowych 
na 12 godzin na dobę . uważa 1ed11alc za 
konieczne zrobić z tego prawi<Ua wyją
tek dla niekt61ych rodzajów zakładów 
przemysłowych, a więc dla zakładów, 
handlujących artykuram1 żywności, na
pojami, drukami, !{wiatami, tytunicm, 
paszą dla bydła - dz1ell ro~oczy wy
nosić ma godzin l 5. Dz1en roboczy 
17 ·gOdlmny przewiaz1any iest dla restau
rac)i, cUiuern1. 1adłodaj111, ;,;akładów 1'ił
p1eiowych 1 'remiz. 

Spec alne warunki hand lu przewi
dziano również dia jarmarków i targów. 
We wszystkich wypadkach, tc1edy handel 
trwa ponad 14 godzin, pracownik powi· 
nien mieć zapewniony odpoczynek, wy
· noszący 10 godzin bel przerwy. Nad
zór 11ad przestrzegarnem tego prze
pisu pełnić mają władze administra-
cyjne. . 

Zupełny odpoczynek ~w1ąt~:zny 
przewidL:tany jest tyilco w na1wazn1esze 
święta. 

\V niedziele i święta zwykłe - han· 
del odbywać si(! ma przez S godzin. 

Dla wyrostków \do lal lf>) przewi
d.dany jest dzień roboczy 6-4odzinny, 
ale tylko w tym wypadku, 1dli chodzą 
do szkoły. 

Przepisy te nie dotyczą wsi. 

O Sprawy s01:kolne. W mi· 
nistequm os w1aty, Jal( donoszą „B1rż. 
Wied." - kiedy na czele stał jeszcze 
A. M. Szwarc, podniesiono s µ rawę do· 
puszl.'.zema do egzaminów państwowych 
osób które 01ri.ymały w kraJU dyplomy 

' ' szkół handlowyl.'.11, a zagra111cą skon-
czyły un;wersytcl}. 

Komitet naukowy ministerjum o· 
światy uznał, że nie należy takim oso· 
bom robić żadnych trudności. 

Minister SzY.arc nie podzielił tego 
zdanra. Sprawa przeszła do senatu, 
który uznał, że według ścisłe~o brzmie· 
nia prawa osoby, któ~e sl<an~zyły u~1: 
wersytety zagranicą 111e powinny m1ec 
praw mniejszych nii osoby, które koń-
l:zyły uniwersytety w ~osp. . . . 

Nowy minister l\asso rów111ez me 
1est zad o .voiony z tałoego orzeczenia, 
wobec czego sprawa bi:dz1e decydowana 
na zgromauze111u ogólnern senatu. 

O Reforma P!>'ił~chnik. 
Ministerium handlu zwołuje z1azd dyre
ktorów i profesorów wyższych zakładów 
naukowych, to jest politechnik i !n.~tytu
!ów górniczych z Petersburga, 1<11owa, 
Warszawy, Ekaterynosławia itd • 

Zadaniem z1azdu będzie omówienie 

3. 

sprawy programu ll i1 ulrnwego i systemu 
'Qłykładów. 

Pozatein ma· byt poruszona sprawi 
uwalniania od wpisu biednych stadeo-i 
tów. 

Z Cesarstwa. 

t::. Znowu z~ubienie doku• 
mentów. Do .Utra Ro:;ji " donosz.ę 
o zgubieniu w Petersburgu ważnych dÓ· 
kumentów i materjałów, dotyczących bu
dowy twierdzy sewastopolskiej i organi· 
za~j i odeskiego zarządu artylerji. 

Dol<umenty te pozostawiono w do• 
rożce. 

t::. Us-oczystoścl sierpni• 
we trwać bfłdą około 6 dni: półtota 
na polu pod Borodinem i 4 w Mo„ 
skwie. 

t::. Za należenie do partji 
K. D. .Ruskoje ~owo" donosi z Char„ 
kowa, że niejaka Anna Kokohonowa 
skazana została na osiedlenie w Syberjf 
za należeni~ do partji kadetów i z!V 
przechowywanie literatury nielegalnej. 

6 Były poseł poganiaczem: 
bydła. .Russkoje Stowo" donosi,. te-1 

jeaen z posłów do I Dumy, Mym, jest 
obecnie bosiakiem - poganiaczem by.. 
dła w jednej z rzeźni w Moskwie •• Po· 
.saniacz bydła" - to w Rosji obelga. 
Mym stał ~ię poga11H1czem, bo nie mógti 
znaltŻC zaaoego mnego la , ęc:1a. 

A S kazaatie szpiega nie• 
mieckiego. Odeska izba sądowa 
na kadencji w Winnicy, skazała na dwit 
Jata oddziałów aresztanckich u jętego w 
r. z., w pobliżu stacji Gniewania, kole 
południowo-zachodnich, poddanego ' nie. 
mieckie~o, Haasego, którego osi<artono 
o szoiegostwo. 

Haase dokonywał zd j eć fotografie~· 
nyc11 mo:>tów kolejowych. 

Znaleziono przy nim niewyśw !ello• 
ne klisze z fotografjami mostów pocł
Petersburgiem, Warszawą, Mohylowem ł 
niektórych punktów po~raniczn}1 Ch, ma•' 
jących znaczenie strategiczni!. _, · -~ . 

Wiadomości kraiow?. 
+ o•wietlenie miast pro' 

wincjonalnych elektryczno• 
ścią. Coraz, większe rozpowszechni&< 
me s i ę eiektr~ cznośc1 i rozszerzające si• 
jej zastosowame skłania wiele naszych 
miast, osad, a nawet wsj do przedsi..,. 
brania kroków celem wprowadzenia u' 
siebie elektryczności, 1ako źródła · świa
tła oraz jako siły mechamczoej, zwiatt 
szcza z chwilą wprowadzenia samorządu. 
należy oczekiwać w tym iderunku dute• 
go ruchu na prowinc11 • • 

Niestety jednak często zamierzenia 
miast naszych rozbijać siE: bi:dą o brak· 
kompetencji bezstronne:, gdyż w razach 

ARKADJUSZ A WERCZENKO. 

nie pan Kazanlykow. Byl to wysoki i prosty 
.]aK. piorunochron, m~żczyzna w sile wieku 
o rzadkich i twardych, tak stal o wa szczotka 
wlosach i gęstych, czarnycn, brwiach. Miał 
na sobie dłuaj czarny, sz~zelnie zapięty sur-

odbędzie się to szczęśliwie. Będziem mieti ta 
kiego dużego, takiego tłustego chłopak.a ..• He· 
he ! 

SAMOTNI Kc 
- Tak mi go ża1 - rzekł buchalter Ka

,zlln~yk.ow do ewe1 zony. - PQdzi smutne ży
cie samotnika, nikł Ba niego oie zwraca uwa
gi, nikt nie przemówi do niego ... A Jest to czlo
w1ek dobrze wychowany, na swo1em miejscu, 
sądzę i ta , urzędnikiem banku. Czy nie masz 
me przeciwko temu, żem go dziś zaprosil do 
nas ua herbatkę? 

- Ależ bardzo prośze - odrzekła tona.
Bardzo mi będzie milo. 

* * • 

,., 1 I 

dut, nada1ący tułowiu jego wygląd wałka z o-
tomany; mowił głosem przyciszonym, b"ardzo 
grzecznie, lecz stanowczo i dobitnie, zmusza• 
jąc słuchaczów swych do uwagi. 

Pił herbatę z rumem. Wypił d'wie szklan
ki, za trzecią podzięk.ował, i obrzucił gospo
darza łaskawym wzrok.iem. 

- Ma pan dziatki? - zapytal. 
-.... \iVłaśnie spodziewamy się. rtekl 

z uśmiechem Kazanlykow, wskazując niez• 
nacznie na tonę. 

Pani Kazanlykowa zaplonions uczyniła 

ruch właściwy ludziom otyłym, starającym się 
zmniejszyć objętość brzucha. 

Samotnik spojrzał z powagą na figurę pa
ni Kazanlykowej. 

Goście zebrali słę około godziny dziewią- _ Spodziewacie się państwo? . Tak •.• hm .•• 
tej. Popijano herba~. składano życzenia imie• Niebezpieczna to rzecz - rodzenie dzieci! 
nmowe gospodarzowi domu, śmiano sit we- _ Czemu? - spytał Kazanłykow. 
solo i żartowano z młodej pary: z siostry bu- _ Bardzo nie•ezpiecznB. Często wynik 
chaltera ~az~nłykowa i .iej narzeczonego, stu- bywa śmiertelny. Gorączka połogowa, lub in-
denta Amczkrna. na jaka cnorobtt. I - koniec. 

O godzinie dzieai'1ej zjawił się dobrze wy„ K.azanlykow uśmie clrną f się blado. 
ch.~~~J,_.o-:-~._.~ .to!ll'---· .-r;- _. l4iąJm7 ;~Zieję , I~_w ·tym . _wypa4ltlł: 

Samotnik w zamyśleniu przeciągnął paro 
razy mokrą dlonią, po czarnych rzadkich dru· 
tach na swej glowie. 

- Chlopaka, powiada pan ..• Hm .. chłopcy 

wie, pan często martw1mi na świat przycho· 
dzą, 

Gospodarz wzruszył ramionami. 
- Po bardzo rzadkie wypadki. 
- Rzadkie? zaprzeczyl gość. - O, wca}& 

nie tak rzadki•. SI\ kobiety, które· wcale dzieci 
mieć nie mog~. Takie jut organizmy. Ot pani 
dobrodziejka! .•. Obawiam się, czy przylścłe na 
świat dziecka nie będzie jej p;rozilo bardzo po· 
ważnem niebezpieczeństwem·, które może źle 
sie skończyć ••. 

- Cóż to za rozmowy pa11stwo wszczy• 
nacie? - przerwała pani F1t1lowa, żona urzQd~ 
nika. - Nic się złego nie stanie, zapewniam 
państwa. Pan zaś - zwrócila się do samotnt~ · 
ka - tańczyć b,ędziesz na chrzcinach. . / 

Samotnik potrząsł smutnie głową. f, 
- Daj to Boże! Zdarza się jednak częs~ 

że ~ziecKo rodzi si~ ~ s~c~ęś!i~ie •. potem~~-,~ 
u m1era nagle. , . . 

-- ~ro,~~ ' „ 
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budowy elek trnwni mie:sldch przeważ- wodu choroby 2 członkom. Za pośre 1 1- ~illio11 • t'.: a rt ąd gmit1y żydowskiej od-
nie decyduj ą o wartJ11kac .1 srn ra1;tcy s ią nictwem zw1 u t1zy 11 iulU 1 Hll o"/ powicdl.I t, że I l* IJi to tld li5topttda, 
o b udowę lub konc'3:; , a miasta nie c złonków. \Jy w:.tanie ł tJżolły budżet tkolny na 
mając pową2 11 1ejszytti fach owców na Spra wozdanie kasowe za rok ubiett- H.m 1913. 
miejscu, posH!l u j ą sic: przygodnymi ~p e- ty wy! llHiJe, te wpły '! y1110 ty 1071 = (r) Rozpftrzą zenie ·po. 
cjali starni nieumi E>jącym 1 kry tyczn ie roz· rl!. ł.:> I op. , yo ttd n~ 46f t b. 05 lw p: Ile a j . lfollcmaistet wydał roz
palizeć propozycj ę 1 skierować sp rawę pozo h1HJ i c li t ien 1 sly ctni!ł r. b. TJ i l hle, w kf6reh1 ptzypdłllina Ist-
na właściwe tory. 115. 38 kup. V lłlni:g em półroczu l1i@nł e pt:tepfs w ze: dótoikarże obowią· 

Przy nasze1 niewielkie ' prz <fs it!bior- t. 15., t\Czl11 z poto5taj uśc: 1ą ! r. t., zał! 1\ t\Valniać bieg kohla na togach 
czo ści, z takiego stanu rzeczy skwapli- wpływy wyniosły 909 rb. 43 lwp., a W}· ulic 1 11a przystanlrnćlt kolejbwych; strłS
wie skorzystają cudzoziemcy, miasta, 1aś datlto :1; an 502 to. 07 l\UIJ.) dhltl wi~c !e dorhów powl11ni polewać 111lce trzy 
po111ewczasie aopiero spo~ trzega ją swe 1 b. m. t1111 iłu \ ałO s1i: w l'a I t. i ąr.l<u razy dzietttlie: ~omh:dzy godz. 5 a 1 
omyłki. 401 ro. 3ó kup. ranó, w południe l o ~odi:. ó lecz; w 

Biorąc wszystkie te ględy pod U• Zebranie ogólne talw. wgzystkle ~ptBWO• d11ie upulnh~jste ulke polewahe by~ ma-
wage dło Elektrotechników pn~y Sto· zdania i 11asl~phle przystąpióho dd dys- j ą ró w111ez o godz, 3 f:>O połUdtiiu, 
warzyszeni u Tectin il(~~· rszlłwle ltusjl nad ptojekteu1 urządte11l ll zlibawy Trzeci przcpi dotyczy ul mnieJ ważnej 
podjęto tn d doradczy dla tycti rtiiast, i wyznaczeniem jej tet mittu. Zabaw ę tQ spr y któr<t poruszali my w rlr, 141 
osad i gm n, które noszą się z zamtara- tJUstanowtono ur): ądzlć w dniu 2ił b. m., „t<.urjeta" ,,OkrUcłlach" łlll rlO kle otby 
mi wprowadzenia u siebie oświetlenia w e5grodzie l3tauna prty ul. Przędza\- 11 kart łl c: łl u inieszkat1lad1 o w li j • 
elektrycznego i w tym celu wyłoniło z niahej. ci 11zttoczo11a był t na i hUm r I 
siebie kom is1 ę, powierzając jej opinio· Z po odu spóźnionej pory, wyzna- l<lllu. · 
wać bezpłatnie na zgłoszenie się insty- czohe ha ko11łec zebrania wybory kilku Złistos owanie si~ katnłenlc2nlk~ 
tucji społecznych o „celowości. właści- członków zarządu, µo::;lllnowlono dcłło ~ do lego f.)tzl!!Jlsu wpłyhle nleta odnie 
wości i dogodności gotowych .1 uż umów żyć do następneg0 ogólttl!go zebta11ia. w p nym stopniu na tnłżl\ ko111orne" 
lub kptróojektótw odnohśn_le ń~jw!ltniejszdych h. go, ułlłt I bowiem lokatorom szukanie 
pun w na ury tec 111czne1 I gospo ar• mieszkań _ bez niepotądanego I do-
czej. brze opłaconego pośrednictwa maklerów, + Straż marj loka. Za- którzy nie pozostają bez wpływu na 
, wierdzona została ustawa straty ognlo- wyśrubowanie cen lokalów. 
wej marjawicklej w Ce~łowle. = (r) Raz orzq dz I . Z + Pod groźbq klątww. W rozporządzenia piotrkowskiego rządu 
Orodzisku źaden żyd nie ohc spriedać przedwybor... ~ubernjalnego prowadzenie ksiąg me-
miejscowemu aptekarzowi nieruchomoś· czy. W Piotrkowie odbył się w tych ttycdtych stanu cywilnego ludności ty
(:i• potrzebnej mu w danym punl{cłe o- dniach zjazd przedwyborczy delegatów owski j m. Łodzi tostało powlerzon m 
$ady, mimo ofiarowania wysol iej ceny polskiej parljl narodowo-demokratycznej. · p. egałoWl , pełtliącetnu obowiązki ta. 
kupna. Cadyk miejscowy zagroził .he- w celu omówienia kwestji, związanych blna. 
rymem•, czyli klątwą każdemu żydowi, ze spodziewanymi wyborami do 4-eJ Z dniem t (14) lipca kahcelatja Je
któryby sie ośmielił sprzed ał nie tydowi Dumy µanstwowej. W zjeźdtle brah go cz~nna 1est przy ulicy Południowej 
posiadaną nieruchomość. udział delegaci :r: całej gubernjl piotr„ ur. 2 • 

+ Dla odsiedzenia kary. kowskleJ. Om~wlono taktyl<ę kampanji = (y) Stosunki handlowe z 
:Rektor kościoła po-bernardynslcfego w ptzedwyborcze1 1 zazn~czon? lis\ę wy· Sofjq. Spodtiewańy jest w Łodzi 
Radomiu wyjechał do klas1toru jasno• b~'rców dl!1 . wszystkich miast gubern1l przy1azd dyrektora rosyjsko·francUsko
górskiego, celem odbycia tuiry trzymfe- piotrkowskteJ. bułgarskiego banku rolr1ego I handlowe„ 
siecznego wiezienia, na które go skaza· L.jazd nie zadecydował jeszcze kwe- go w Sofii p. Lechnowskiego. 
no w sprawie marjawicklej. stjl, kogo wystawić jako kandydata na Celem tego przyjazdu będzie oso-

' posła do Dumy. biste zawiązanie stosunków handlowych 

Z Sali Obrad. 
= (o) Szczepienie ospy. - z fabrykantami łódzki mi . o otr:r:ymanłe 

W obawie rozszerzenia się epidemjl ospy przedstawicielstwa na towary wywotone 
w Łodzi. rząd gubernjalny plotrkówskt do Bulgarji. 
nadesłał do tnagistratu łódzkiego roz:· =o (y) z rynku bawełniane
porząd.zenie, aby natyc~m_last z~rządził g . W ciągu ostatnich dni kliku ceny 

Ze zwięzku zawodowego kei· sz.czepaenie ospy . dzieciom bieduych bawełny uległy znltce i powodu 
nerów. rmeszk~óców Łodzi. W tym c lu •. rr:ąd pumy ·intch wi domości 0 staUle 

W lol<alu własnym przy ul. Kon
stantynowskiej nr. 51 odbyło siE: wczo
raj po południu ogólne nadzwyczajne 
~ebranie członków związku zawodowego 
kelnerów. 

Zagaił zebranie preHs Hrządu 
nl11iliu, p, jakób Ginter, prz odnlcEył 
1%d p. Koos!anty StanisEewskl. który 
z prosił na ase~orów pp.: Franclst.ka 
Cz~rniele skiego i j6:tefa Kligllcha, a na 
sekretarza p. Stanisława Musiałowłcza. 

Po ukonstytuowaniu prezydjum, od· 
t1ytane zostało sprawozdanie z działał· 
ności związku za role ubiegły. Sprawo
zdanie stwierdza, i związek liczył w ro
ku zeszłym 111 członków; w ciągu roku 
wyjechało z Łodzi 11 członków. Zapo
móg pogrzebowych udzielono 3, a z po-

gubernialny polecił z~a~gażowac na urodzaiów w Stanach Zjednoczonych. 
koszt fundu!!zów kasy m1e1sk.lej 10 le• Egipcie I lndjach. 
karzy, lub 1 O studentów ł I 5 kursów 
fakultetu m dycznego na jed n mi• 1ąc. .- (y) Wz.-ost e!"igracjl. Od 
z płacą po 75 rb. pewnego cz:asu zauwatyc się daje wzmo„ 

Zapisy tyczących tobie Objąć to tony ruch emłgra~yjny. Wpływa 111 to 
zalecie lekarz:)' l studentów ptzYimuje przewainl pano1ący obecni kryzy 
z dniem dzisieJsz:ym slkretart magistra· pri mysłowy. 
tu, p. Loga. == (o) Noww o rodnik mł•I· 

= (h) Podwyższenie pen· ski. Na nowoutworzoną posade star• 
si i . Na posiedzeniu członków wszyst· szego ogrodnika miejskiego, kt3ry za. 
k ich komisji szkolnych, jakie odbyło się rządzat hędzie parkiem młelskłm przy 
niedawno pod przewodnict em naczel· ulicy Pańskiei. naznczono p. Grądzkiego, 
nllca łćd I lej dyrekcji naukowej, uchwa- z Warszawy. 
10110, mlądiy fnneml • podwyższyć pensję = (h) Nowe Tow. akcyi ne. 
nauczycielom mic)śklch stkół żydow- Ministerjum skarbu zatwierdziło ustawę 
sklch. W tych dniach p. Błelajew za,.. Tow. akcyjnego A. Releher i Sp. z l<a
interpelował :tarząd gminy żydowskiej, pitałem zakładowym, wynoszącym trzy 
od kiedy uchwata ta będzie urzeczywi- miljony rubli. Firma ta, jak wiadomo, 

posiada w Łodzi wielki dom ekspedy. 
cyfny. 

=-= (h) Wystawa rzemieślnl ... 
czo-przemysłowa. Biuro wysta Ą 
wy rzemieśln (cto-ptzemysl<Jwej, \nieszczą
ce się przy ulicy Piotrkowsldej nr. 200, 
z dni m dzisi jstym przeniesione zostłl• 
ło na plac w stawy do parku imienia 
Staszycs. 

N ciorajsr; m posledtenlu sekćłł 
tmtcy kob! t st lerdzono, łt pa Uo· 
nie ś kcjl wstystkle miejsca SI\ uj t 
W pawilonie sekcji praty kobiet wyst • 
wlają takte swo eksponaty taplceuy. far" 
maceucl; będą tal<te wystawione •Yroby 
ettakotowe. 

= (r) dll owa teatr . Jak 
has dfJewhlają właśc1c1el • wiadomość o 
tełn Jakoby roboty m11l1rslile w odbu
dowywanym teatrte przy ulicy Cegieł· 
nldnej luieJi prowa.:łzlt art) ścł Pł'· Pitt· 
~I wlcz i Szczygllnsk1 je t nle,clsł~ 

Drobne roboty dekoracyjn saU 
wykona artysta malarz p. Hallrecht, wo
gole zaś widownia teatru w toku biet•• 
cym przyozdobioną nie hqdzie. 

(r) Z kura6w Ma11tlnbanda. 
Wczoraj odbyło sią uro~tyste z!lmknfc· 
cie roku s zkołnego na kursach 8. Man
tl n banda. Patentów rozdano 61, ~wia
dectw 10. Z odznaczeniem uko6czyła 
p. Marja Majsner z Kalisza. 

Llttba wydawanych corocznie pa
tentów świadczy wymo nie o wzruta
jącem powodzeniu kursó handlowo 
buchalteryjnych Mantln banda. Powodze· 
nie to Jest zresztą z11pełnie zasłutone. 
gdyż ~łuc11acze kursów kończą je do
skónale przygótowani do potyteanej 
i samodzielnej pracy na polu hanaio• 
wem. 

== (h) SprzedaA „&elln6w
ki". Zwaną popularnie Selinówką" • 
a należącą ostatnio do firmy „Znmunt 
Jarociński•, posiadłość priy plancie ko• 
f ei kaliskiej, pomi4dzy ulicami Benedyk
ta i Zawadzką, nabyło za 380,000 rubli 
Tow. akcyjne, eksploatuj~ce elektrownifł 
łódzką, które tamlerza tam wznieść Sta
cje wyłącznie dla obsługi poładniowo
zachodrtlej dzielnicy miasta. 

= (x) Z kolejkl zgierskiej. 
Skargi i narzekania publfcznośd na śclsk 
ogromny, iaki panu\e podczas lata w 
pociągach kolejki zgierskiej, a które od
bijały I głośnem echem w prasie 
miejscowei, miały ten skutek, it zarz11d 
kolejek podjazdowych powiekszył od 
poniedziałku ubiegłego licz~ pociągów 
na kolejce zgierskiej o jeden pociqg. 

Obecnie na kolejce tej kur uje w 
dni vowszednit 6 pocittgów. 

== (r} Ze zwlllJdt piekarzw. 
Ogólne kwartalne ze1>taHle l:WI zku iaw. 
pracowników piekaraklcłi oi'łbąozie iii: w 
uiedziel 7 b. m. o gottt. J po połutl., 
w salt l>omu Lutlowego przy ulicy Pne
Jłlld nr. i3•ł. 

Na poriądku dtlennym znajduje sle 
wiele watllych spraw, wobec zego po• 
żądany je5t lłczny udział cdon ków w 
zebraniu, 

67) 
ARNOLD BENNET. 

dallla si~. możemy być troszkę szczersi. Mam 
zamiar spróbować te1 newej gry. Nie sądzę, 
by zabawiono się nią jut gdziekolwiek w Lon
dynie. Czytałam o niej „New York. Heraldzie• 
i naturalnie nikt, kto nie posiada choć troch~ 
iręczności, nłe mógłby w nią. grać. 

- O czem że państwo zawią.tecte dysku•· 
jęf - zapytała. 

Wielki człowiek. 
- Prawda, że nie zła cena jak dlfl mnie -

!dodała. 
- To nie Jest nawet zapłacone do poło

rp7 wartości! odparł gorąco Henryk. 
Jet oczy się zwilzyly. On zaś myślał o tern 

!CO to za Wstyd było, by kobieta. tego rodzaju 
co „na, zmuszona była do zarabiania na życie 
&>isaniem na maszynie u Marka Snyder'a. 

W tej chwili młody , bez zarzutu slutący 
~pokoj nie dolał wina w ich szklanki. Na szczę
ście nikogo z gośc i nie było w tym pokyju.„ 

- Ach, wy t11ta1?! - zachichotała gospO· 
dynL domu· • 

- Wszak. mówiła mi pani, bym poszukał 
d<> z)edzenia tu przekąski - powiedział Hen
ryk, k.lóry w w taj ehwili n ie miał na,jmniej
azej ochoty~ by zniego drwiono. 

- Zaraz idziemy na górę - dodała Geral
'<yna. 

- To dobrze! - powiedziała Ashton Port
~e:y. - -Teraz kiedy . większa część gośći od· 

- O taki - uśmiechn,za siQ Geraldyna.
Pani myśli o „grze w bohaterów". Przyporni· 
nam sobie, że mówiła mi pani o niej. 

Pani Portway potwierdziła. źe ma na myś. 
li „grę w bohaterów". 

W salonie objaśniał, że gra ta polega na 
tern, by, dyskutując obojętny przedmiot, każ

dy z uczestników tej dyskusji mówił słowami 
któregoś z bohaterów pomyślanej eobie po· 
wieści; V/końcu dyskusji, odgadu j e się pomy
ślanych bohaterów. 

- Sądzę że mogą do nich należeć jedynie 
bohaterowie klasycznych powieści - dodała. 

Niektórzy z gości odmóli swego wspóludzia 
łu, na podstawie braku dostatecznej zr~czneśc( 

' Ilenryk stanowczo odmówił, miał ,jednak 
tyle sprytu, te nie przedstawił powodu. 

Zapro 1ektował natomiast, b.y nie grajj\cy 
zostali sędziami. W końcu znalazło si~ siedmiu 
graji\cych, którymi byli pan Portwey, Miss 
Marchrose, Geraldyna. p an Dolbiac i trzej mni. 
Pani Port .. , ay usiadła obok Henr1ka, by sta
nowić sąd. 

Nilrt z obecnych nie znajdowal tematu. 
- Pozwólcie nam dyskutowac o mtlość -

zaproponowała Miss Marchrose. 
- Tak - pochwyoil pan Dolbiao - po

zwólcie. Gdyt .nie ma to, jak ekóra•'. 

Siedmiu 1"i~c grających. przybrało odpo
wiednie pozycje do dyskueji o miłości, 

- W ezyeoyście wybrali bohaterów? - • 
pytała gol!!lpodyni domu. -

- Tak. jest - odpowłedzłell chórem. 
- Pro~ze tylko nie mówić, wazyaey ra-

rem - powiedziała p. Dolbiac po chwlli, 
- Kto ,jest ten facet? - -szeptem sapytal 

Henr.yk pani Portway. 

- Mr. Dolbiac? Jest to rzezbiarz z Pacy. 
ta. Anglik z krwi I kości, i sądzę. te tylko .te
go babka byta innej narodowości. Nadzwyczaj
nie zdolny. - Fakty te kładła pani Pórtway 
Henrykowi w uazy z pewną, powagą, poczem 
sit zwróciła do •ledmiu gra;,cych, którzy słe· 
dzieli w muczeniu. - Trudno jakoś zaCZł\C, 
nieprawda? powiedziała zachęcająco. 

- Młlośó nie je15t dJa takich, jak. Ja - pó· 
wiedział uroczyście Mr, Dolbiac, poczem spoJ• 
rzawszy na gospodynią,, rzekł półgłosem .za-. 
cząleDl•. I 

(C. 4. .~·-



= (h) Zapomoga dla rodzi- obu przytrzymali , towaru jednak jui przy 
ny rabWna. Przedstawiciele lł,mfny nich nie znaleziono. 
iydowskieJ rozpoczęli statahta u ładz Rabusiów odprowadzono o V-go 
gubernialnych o pozwolenie na tbierll· cyrkułu policyjnego, pdżie poznano w 

· ni<ł ofiar na fundusz zapomogowy dla nich .zawodowych złodziei: Ignace o 
/ ~odziny niedawno zmarłego rabina Mei· Skurn1cę i Francisika Badolińskiego. 
Jela. Zrabowany towar znaltziono po-

= (r) Zabawa komiwoja*•· m!edz.Y cegł~ na posesji nr. 80, przy 
.-6w w pa ku BP un . Zabawa uhcy Przędzaln ianej. gdzie rabusie po-
. komlwojateró , o które} wzmllłnko - rzucilf go podczas ucieczid. 
Jlśmy przed kilkoma dnl•mJ. &lipo fada 
si~ świetnie. Organizatorowie, znani ze A. 
swej energii i pomysłów, krzątają si<: ty• == (x) Gospo arka mieiska w 
wo nad urotmałceniem bogatego pro- Zgierzu. Jak mało iarząd m. Zgie
gr1mu. rza dba o potrzeby mie zkańców, do-

Pozyskane atrakcjt, jak równlet wod:ti tego chotby fakt, że jedna z 
szereg niebywałych nie podzibłlek sa- dwoth studzien na Nowym Rynku od 
pewniają licznym rzestom gołcl mile 1 szer gu miesięcy jest zepsuta, a zarząd 
wesoło spędzony wieczór na świetem miasta ant myśli ją zteparować. 
powietrzu. w malowniczym parku arau- _ == (i) Plan~ zatwierdzone. 
lł& (Przędzelniana MJ. Wydział budowlany piotrkowskiego rzą• 

Fanty do .sall szczęścia11 , wysta· du gubernjalnego zatwierdtił plany na 
;wlone w witrynach mag<ttyn6w Fra- budowle następują ce: A. Musika - na 
1get'a, Warsz. Labor. Chemlct·, .Cmielo· 1 piętrową oficynę przy szosie Stry
wa• I innycH mogą zachęcić katdego do kowskiej w Zgierzu, Józefa Maciaka -
ispróbowania łaskawości Fortuny. . na 1 piętrowy ~om przy ulicy Piaskowej 

Zwfel<szona liczba tramwajów nr,nr. Zgierzu, W1lhełma Kramera - na 
~ I 10 dowozić będzie publiczność pra· budowę 4 piętrowych oficyn przy ulicy 
wie do samego parku; od ostatniego Pieprzowej na Bałutach. 
, rzy~tanku do .bramy parkowej jest zA• -= (h) Emi racja. Z Piofrko-
:Jedw1e. kilka !11'!1ut drogi pieszo. ~a donoszą, że ruch emigracyjny tydów 

N1ewątpłJw1e .obsterny park Brauna _z Piotrkowa i okolicy wzmaga si~ z 
~Pfaffendort) zaroi Sifł w niedziele ni - każdym dniem. Emigruj11 starzy i mło-
1>rzełiczonym tłumem łodzian _spragnio• dzl •. przewainie do Ameryki. Przyczyną 
nych r.atiaw"/. emigracji jest kry:tys ogólny' i zastói e-

= (r) nU..ołwka*' le n • koRomiczny. 
Towarzystwo śpiewacze .Lira•, Jałto - (X) apad ban ycki. Wczo
pierwszą swą zabawe l~ną zaimpro 1- raj, o goctż. 6 po południu zaalarmowa· 
zuje w nledzielfl nadchodtącą, dnia 7.go no policj~ zgierską wieścią, ii na szosie 
łipca wycieczkę do lasu Zgierskiego. pod zgierskiej po za miastem dolwnano na· 
nazwą .Lipcówka•, o bardzo urozmaico- padu bandyćkiego. N~tychmiast we 

. nym _programie. skazanym kierunku wyjechał liczny 
Zarząd T.wa dokłada S!elkich sta• oddllał policji t ob Cllym pbdóWctas W 

rań, ażeby zabawa ta ·ypadła jak naJ• Zgierzu naczelnikiem sm~iy ziemskiej 
pomyślniej. Pocz11tek o godz. 2 po po latu łódzkiego, kapitanem Bajkiewi

· południu. Dofazd tramwajem do lasu, czem. Okazało się, iż idącemu do tram„ 
.do 1-go przys1anku za remizą kolei waju od Zgierza. jubilerowi z Ozorko
ielektrycznej zgierskie:. Od la~ u dtoga ws, Dawidowi Hendlerowi dwóch lu
;f18 teren zabawy oznaczona będzie tho- d~i odebrało 30 rb. 
n1aiewkami: w · d t ·k6 H dl 1e nym z napas ni en er 

Pp. cdonków ł c!łon tnie „Liry• poznał osobftłka; który wraz t nim je
~arząd, za naszem pośredhlct em uprz I· chał' rano furmanką t OzotKowa do 
·rnie prosi o bezwarunkowe przybycio Zgierza. Nieznajomy ten z wyglądu ta
do lokalu Stow. (Widzewska 73), w czwar- tar, podszedł na szosie do Hendlera w 
te!<, t.. J. jutro, pu11ktuałnie o godz. 8·ef chwili, gd t i:lawał spółtowarzyszo· 
w1ec1orem, w celu podzielenia poszczegól· wł podf'ćiy, tównie! mieszkańcowi O
nych czynności I skompleto ania chó• 1orkowa1 PaiNłowl l(uropatwle! 800 rb., 
rów na zabawę. pieniądze te wyrwał mu z ręki i wraz 

== (r) Podrabiana óze ol•• ze wspóh1lklełił zbiegli pftei polft w ki 
:da. Na żądanie zastQpcy firmy „R1ese runku lasu tgłerskiego. 
.f Piotrowsld• w Warszawie, p. W. Ko· Energiczne poszukiwałlia, oraz re
«anklewicza, tutejszy wydział śledczy wizje na framwa1ach zgierskich trwały 
. dokonał rewizji w łódzkiej fabryce .Do- do późna w noc. Osoby podejrzane za-
ia• Abramsohna. trzymywano. 

Wynikiem rewlijł było slmnflsko- Czy ~atrnfiono na sprawców rabun-
\Vanle podrabianej pn:ez firmQ Dora" ku na raue n1ew1adomo. 
enanej ze swej dobroci czekolady firmy =- (h) Wi lld o:.l:ar. Onegdaj 
.Riese i Piotrowski• oraz skierowanie w nocy wynikł grożny pot11r we wsi 
:;prawy na odpowiednią dro~ę. D.t:lelna w pow. opoczyfJsklm. Ogień 

s= (a) Kary administracyjne~ wszczął I w domu s~łtysa I przeniósł 
Z rozporządze11ia gubernatora plomww- się szybk? na. Sił ledn1 btJdy~kł. 
sklego za przekroćzenle przepisów mel- . Spaliły s:ę 32 domy . mie r.ltalnt, 
dunkowych skazani zostali administra- rózne budynki· go podarcze itd. Straty 
cyjnie: wynoszą prze1zło 30,000 rb. 

. Priy potarze by'y czynne straże o-
Właki~fel domu nr. 20 przy ulicy gnlowe ochotnicze: z Opoczna I osady 

DrewnowslueJ, Abram Rom11nowic11 na Białociew. 
i50 rb. grzywny lub 5 dnl aresztu; u-
:ułldra!ący domem nr. 13 przy ulfc:y 
!Pańskie!, kek•Majer Biber, na 10 rb. 
grzywny lub 3 dni aresztu, tanileszkały 
,przy ul. Nowo-Zarzewskiej nr. 51 Win· 
centy Niedtwiedzkl, na I rb. grtywny,lub 
2 dni aresztu. 

Zamf eszkała przy przy ni. Przejazd 
nr. 46, Bajla Rotenberg, na 5 rb. grzyw
ny lub 2 dni aresztu; zarządzający do· 
mem nr. 18 przy ul. Kamiennej, Szmul 
Trybownik na 10 rb. grzywny lub 3. dni 
aresztu; właściciel domu nr. 123 przy 
ul. Piotrkowskiej, Jakób Wojdysławsl<i, 
na 25 rb. grzywny lub 5 dni aresztu i 
riar1ądzający domami ·c.7 przy ul. Zielo
hej ł nr. "-5 przy ul. Benedykta, Benja
,min Szenberg, na 15 rb. grzywny lub 3 
dni aresztu. 

WYPADKI w ŁODZI. 

Kronika ·ądowa~ 

Zamieszkały priy ul. Leszno nr. 
54, R. Adam, zawiadomił d. 13 czerwca 
r. b. policję, te syn jego, 14-letnl Rein
hold, gdy w domu nikogo nie było, 
skradł rótne rzeczy orai: gotówkę, ra
zem na sumę 75 rb., I ukrył się u mat
ki na Wodnym Rynku nr. 10. 

Aresztowany Reinhold Adam przy. 
znał się do l<radzieźy i oświadczył, że 
namówił go do tego Reinhold Ber, z 
z którym razem miał lechać do Arne· 
ryki. Sędzia pokoju 9 rewiru, który 
rozważał sprawę niedoszł'ych emigran
tów, skazał Bera na półtora miesiąca 
wlezienia, a Adama oddał pod opiekę 
rodziców. (h). 

Sprawa hr. Bohdana Roni· 
kiera. 

na 1 i pół roku rot aresztanckich z 
pozbawieniem wszystkich szczególnych 
praw i przywilejów i cztery lata dozoru 
policyjnego. 

Prokurator Herszelman, popiera jący 
oskarżenie od pierwszej ch·wiii rozpO· 
częcia procesu, złożył wczoraj protest 
lrnsacyjny. W proteście swym prolrnra ... 
for Herszelman dowodzi niesłustności 
wyrotrn, żąda1ąc skasowania postępowa
nia Izby sądowej i przekazania sprawy 
do ponownego rozpalrzenia. 

Przylactamy treśt protestu w s.kró· 
ceni u: 

Izba sądowa, zdaniem prokuratora, 
pogwałciła Przepisy Procedury Postępo· 
wania Karnego i prawo materjalne w 
sześciu wypaolrnch, a mianowicie: 

1) Według zasadniczych przepłsów 
w procedurze, Izba witma rozstrzygnąć 
sprawę przez rozważenie i odpowiedź 
prżeczącą lub twierdzącą na pytanie 
główne, obe1mu}ące w sobie fakt prze
st~pstwa 1 kwest}ę i<aralnoścl. Izba żo
bowiiłzana była rozważyć i rozstriygnąć 
pytanie twierdząco lub przecząco, t. J• 
skazać lub uniewmnić. 

T»mczasem Izba uznała winnym 
Ronikiera, lecz slrnzała go za przest~p
stwo, zupełnie pytaniem nieobjęte. Izba, 
jefeh uznawała, ie Ronikier nie popeł
nił zbrodni z premedytacjit, jak głosiło 
pytanie, winna była zredagować i po· 
stawić pytanie dodatkowe o zadaniu 
rany, - pytanie to opublikować, t. j. 
dać motność prolrnratorow1 I obronie 
wypowiedzieć swe wnloslci i, stosownie 
oo ich żądań, poprawić satne pytania. 
Ty mtt.1:1.;em !Zbił łaktyfznie odrzuciła 
pyta111e główne, a jednocześnie odpo
wiedziała twierdząco na niepostawione 
pytanie. Tym sposobem izba obraziła 
art. 7 51 i 768 ust~ Post. Kam. 

2) Prócz t go pyttmie samo zawie· 
ra w sobie sprzeczności, którn pozba
wiają wyrok mocy prawnej. W odpo
wiedzi na pytanie, Izba s\dowa uwała, 
:te Ronikier zadał ChrLanowskiemu ranę 
śmiertelną w stanie afaktacji-t. j. Izba 
odrzuciła prernedyłac;:ję, pototitawił jed. 
nak w py1aniu i nie oJrzudła cech na
stępujących: poi'oz:umi nla międt.y kliku 
ludtml na zbrodnit, ({or:r.y ł fhllterjalną, 
wc1ąg11ięc1e w za 11dzlu:. 

Na pytanie, czy Ronfkl r winien Je t 
zbrodni, popełnion•ł i premedytacją w 
celu korzyści materjalnych przez kilka 
osób, dz1alających w porozumieniu, któ
re w'iągnęły Chrz. w zasadzkę. Izba od· 
powiedtlała: - Rotiikier }eil winien za
dania rany Śmiertelnej w stanie afektacji 
bez primydytac}ł. Pozostaje jednał< po. 
rozumienie ltliku osób orat motyw: ko
rzyść materjalna. Tymcżasem obecność 
tych tecłi wykluli'.za af&ktacfę. 

3) Wyrok nie pojwl~ca ani słowa 
1mallzle dowodów, prtytoczonych w ska· 
zującym wyro1<U S1tdu oltr gowego I w 
pro teśc ie prokuralor11. S11d obowiązany 
jest zawsze ocenić prtylaciane dowody 
- l, biorąc atronQ oskarżenia lub obro
ny. albo, Jak W danym wypadku, stano
wisko śre ole. tj. nie podzielając w zu
pełności ani jednych, ani drUfitłch dowo
dów - Sąd obowiązany jest przytoczyć 
w wyroku ocene dowodów. 

4) Izba sądowa uznała afektacji: 
priy spełnieniu przez Ronikiera zbrodni. 
Jednak zadanie 20 ran samo przei sh: 
jut wyklucza afektację. Prócz tego Izba 
iskazała Ronikiera za zadanie reny śmier· 

. telneJ, mamy zaś do czynienia z 20 ra· 
nami, l(tóre były zadane ze znęcaniem 
sir: nad ofiart1. Tym sposobem Izba 
obraziła odno ne artylrnły prawa mater
jalnealO. 

6) Okteślając wymiar kary, Izba 
:zmniejsza Ronikierowi karę o dwa stop
nie, powołując siQ na lekkomyślność 
podsądnego. 

Tymczasem 1) prawo nie daje w 
danym wypadku prawa Izbie zmniejszać 
kare o dwa stopnie, 2) powołując się 
na łel<lmmyślność Ronil<fen:, Izba staje 
w sprlecmoścl z samą sobą, gdyż w in· 
nem miejsćU mówi o talencie i wielkich 
zdoł11ośclach, rozwadzt, jako cechach 
charal<teru Ronikiera. 

Z przyczyn powyższych prokurator 
domaga sir: kasacli wyroku I przekazania 
sprawy do ponownego osądzenia. Ka
'Sacji Ronikiera do dnia wczorajszego 
nie złotono jeszcze. · 

- (a) Napad. Wczoraj na ulicy 
Staro-Zarzewskiei obok domu nr. 171, 
11a przechodząceao Konstantego Stvlar
czyka, zamieszkałego przy ulicy Staro
Zarzewskiej Dł'· H2, napadło dwu h lu
dzi, uzbrojonych w note. tądając. od s. 
plenh:dzy. PonJeważ S. pieniędzy nie 
miał rabusie zabraH mu trzy sziłtczki 
towaru na bluzki I umknęli w ulicę Przę
dzalnianą. 

Na krzyk wsz~Zf:fY przez S. za rabu· 
~ ~f-.stójkowi <; ~łerunkowl i 

Wczoraj upłynl\ł termin na zasl<ar· 
:.tenie wyroku Izby s11dowej warszawskiej, , ~ 
skazującego Bohdana hr: Ronikiera za 
zadanie swemu szwagrowi, Stanisławo-

ł 
• • • 

• I I~ 

wi Chrzanowskiemu ranv śmlertelqej, - " 
I i I 

s ·l{rz9nl{a do listow. 1 
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Sza n o ny Panie Redaktorze! 
W nr. 140 .Rozwoju• pomieszct~ 

ny był artykuł p. t. •W sprawie ogro· 
dów warzywnych pod Łodzią"• a na.
stępnie w kwestji tej, w robryc8 
„Skrzynka do Jlstów• zabrał głos w nr; 
147 .Rozwoju" p. Adamczewski, stariiy 
ogrodnik mie1ski. 

Pon!eważ kwestja warzywnictwa·. u 
nas w pierwszym artykule (w nr. 140 
„Rozwoju•) przedstawiona była niezbyt 
kompetentnie, taś p. Adamczewski w 
swoim ff~cie do redakcji „Rozwoiu• nłe 
uważał widocznie za stosowne właściwie 
ośw ietlić. daną sprawę, uważam sobie 
za obowiązek uzupełnić i sprostować 
ni~d~kładnoścf, zawarte, zarówno w po
flll ntonym artykule, jak i w liście .. p. 
Adamczewski go. . 

Zwhazek ogrodniczy, nie z łnicjafy~ 
wy p. Adamczewskiego, który pod6w· 
czas jeszcze człookiem związku nie był, 
lecz na skutek propozycji członków 
rozważał kwestjQ dostawy warzyw do 
Łodzi i po wszechstronnem jej rozpa
trzeniu doszedł do wniosku, ii~ zwatyw~ 
szy na wyzysk przy handlu wauywami, 
należy spr&\\ę fę uregulować. Poniliwat 
ogrodnicy, należący do związku nie są 
tak zamożnymi aby mogli z~kładać wła· 
stre ogrody w celu hodowli warzyw, 
po~falló ioho ułozyć sklep hurtowy 
1łasny i naslC>na11110 do którego sku· 

pywano by warzyw11 z okolic na PO.· 
trzeby mleszkańcó • 

Ola dogodności zaś tych ostatnich'' 
ptojei<towanem było zatożenie w ról· ' 
nych punktach miasta kill<u fiłji owego 
sklepu hurtowego. Początkówo złotono 
pewną sumę na rachunek udziałów, w 
następ twie jednak projekt nie doczekał 
sie uueczywistnlenia z powodu braku. 
fundustów. 

Tow. opieki nad drzawostan~m mi 
całkiem odr~bne zadania-winno ono 
zakładat zk6łki, sady (owocowe) dbać 
o istniejący I o rozwól drzewostanu w 
mieście, ale nigdy wchodzić w atrybucje 
Związku <>grodników, t. j. w uprawe 
warzyw. 

Nie bedt: wchodził w to, jak Tow. 1 

opieltf nad drzewóstartem spełnia swe 
todania - pozostawiam to uznaniu pu
bllcznośl!I - dziwi mnie wsukte, te p.• 
Adamczewski w liście swoim nie uw•
iał ia tosowne zaoponować, te Inicja
tywa w sprawie uregulowtłnla handlu 
warzywami w Łodzi wyszła nie od nie· 
go, a z łona Związku • 

Dalsze uwagi p. A. co do ~ariiego 
handlu warzywem w Łodzi uważam za 
zupełnie słuszne, wstakte nie pn:edsta
wiają one nic nowego - wszystko to 
było w:tlete pod uwagr: i omawiane w 
swoim czasie na zebraniach Związku 
ogrodników. ' 

Potwolę sobie tylko za uwatyć, że 
wsz ll~le zulJezpieczenla h ygienfczne, 
ono: przed wyzy kłem przekupniów prty 
lurndlu warzyw ml mogą być osiągnięte. 
mojem zda111e111, dopiero po wprowa• 
dzeniu samorZC&dU w naszem mieście. 

Prezes Związku ogrodników 
J. Hejwowskl. 

Szanowny Panie R6daklorze! 
Wobec po~łosek od lat trzech lcrą· 

żących po mieście, Jakobym ja od Zą 9 

rządu Tow. „Uczelnia• za koncesje na 
szkołę polską tądał rub. 15 tysi~cy. a 
otrzymał rub. 10 tysięcy, czuję się w 
obowiązku kategorycznie oświadczyć, 
te nigdy za koncesję n i c nie żąda
łem, a n i tet n I c od Zarządu 
Tow. „Uczelnia" nie otrtymałem, oprócz 
pensji rocznej za kierownictwo itzkołą i 
wynagrodzenia za wykładane przezem• . 
nie łeltcj e. ' -

Na teitoroczńym akcie zamkni~cia · 
roku szkolnego, wice-prezes Tow. „u„ . 
czelnia", dr. Koliński, złożył mi pubłi· 
czne podziękowanie za kierownictwo 1 

szkołą, oraz don;czył list w kopercie,; 
którego treśchł było podziękowanie w 
imieniu rodziców I komitetu .Uaelrfi• 
za prowadzenie szkoły. . 

Tymczasem, nie tylko obecni na 
okcie nauczyciele, ale I goście, sąd:z:lli, 
te w kopercie te1 wr~czono ml plenf"· 
dze, albo też czek na nie tytułem . 'gra •. 
tyfll{acj i. ' „ 

Nic podobnego list nie zawierał. 
Wyjeżdtnjąc na pewien czas z Łó-

.... zł - uprzejmie , prosz .~tę~ 



Redaktora o pomieszczenie mn1e1szego 
Hstu na łamach Twego poczytnego pis· 
ma dla dania świadectwa prawdzie. 

Z poważaniem 
Jan Graczyk. 

t.ódt, .d. 3 lipca 1912 r. 

Z ~OLA. 

jest tam nieznane. Nikl nazwiska takie· 
go ua jasnej Górze nie słyszał. W aktach 
śledztwa ani z powodu kradzieży, ani 
zbrodni Macocha, owego nazwiska niema 
Izydorowi Starczewskiemu adres Rejma· 
na nie jest wiadomy, zresztą z więzienia 
pisać do Rejmana nie mógł. 

W Kielcach również Olga Oczer• 
kowska 1est nieznaną. Ani w magistra• 
cie ani w poliCJi takie nazwisko od lat 

-paru nie było notowane. 

--- ł<orespondent „Kur. Warsz." z Pa „ 
(Koresp. ~łasna N· K. Ł.) ryża telegrafuje dziś do tego pisma w 

. W sobot.ę .dn~a 29 c~er~ca. obcho- sprawie powyższej, co następuje: 
dz1ła 2_S letm 1ub1leu~z 1st01e01a. kolsko Otrzymawszy polecenie redakcji 
t>chotmcza straż ogn~oi.ya. Przebieg te~o • „Kurjera Warszawskiego• sprawdzenia 
n.ad~r uroczysl~go sw1ęta przedstawiał doniesienia berlrńskiego nLol<al Anzeige
s1ę Jak następuje. ra" u ks. prałata Postawl<i bezpośrednio 

już o godzinie 7 rano całe miasto - udałem s ię do niego, do Compiegne 
:!!!&alarmowane zostało przez trąbki sy- pod Paryżem, gdzie przebywa na wcza· 
gnałowe straty o rozpoczęciu święta sach letnich: Ks. rektor Postawl<a 
jubileuszowego, a o godzinie 8 strai w oświadczył mi, że ostatnio od ks. prze„ 
pełnym komplecie z naczelnikiem p. ora Rejmana żadnego listu z doniesie· 
Ostrowskim zebrała się na placu przed niem w sprawie świętokradztwa na Ja-

'1koszarami, zkąd przy dźwiękach muzyki snej Górze nie otrzymał, ani też sam 
wyruszyła do kościoła na naboieństwo. do b. przeora paulinów w tej sprąwie 
Po nabożeństwie straż ogniowa udała ·nie pisał. 
się przed gmach tea.tru miejskiego, ob. Rola moja - przypomina ks. Po· 
chodząc ~rzedłem lulka razy Stary Ry- stawka-polega na tern, że dowiedziaw 
nek, gdzie członkom . straży zc;>stały szy się o świętokradztwie wyznaczyłem 
wreczone med~le oraz zetony pamiątko- 10.000 franków nagrody za ujęcie zło• 
we prz~z spec1alne w tym celu uproszo- · czyńców, sprawców świętokradztwa. 
n~ panie oraz przybyły~h delegatów za- Nadto będąc uświadomionym co do 
1Dte)Scowych straży ogmowych. stosunków, panujących na jasnej Górze 

Po rozdaniu upomink6wstratoj!nio- wysłałem w swoim czasie kilka listów 
wa udała siQ na śniadanie do sali teatru naglących ks. Rejmana do poszukiwania 
która była pięknie i wspaniale udeko· świ~tokradców wewnątrz klasztoru. 
rowa~a ~ród ziel~~i widniał napis. „ ~sz~- Tyle w tej sprawie ks. Postawka, 
scy za Jedn~~o 1 1eden za wszystkich • rektor kościoła polskiego w Paryżu. 

O godzinie 2 po poł. rozpoczęły 
Ile w gmachu browaru p. Kowalskiego. 
łwfczenia straży z których nasi strażacy 
wywiązali się dzielnie wykazując dosko· 
nałą sprawność i .Przygotowanie. 

O godzinie ó rozpoczął się wspólny 
obiad, podczas którego wygłosili oko
.licznościowe mowy p, mecenas Engel„ 
chardt oraz p, Cz. Freudenreich, wzno· 
azono tet zdrowie p. naczelnika straży 
oraz p. p. nactelników przybyłych do 
Koka w delegacji miast sąsiednich. Przy
byli z Kalisza (p. Janowicz naczelni!{ 
p. Mrowiński- i<0mendant) z Turku
(p. łffibner). z Kłodowy, Wielunia Wła
dysławowa, Rososzyc i wielu innych. 

O godzinie 10 wlecz skończyła sie 
oczta, poczem guście z11miejscowi opu
ścili Koło, wywożąc bardzo miłe wra„ 
tenle 1 obchodu; nie mniejsze jednak 
wrazenie pozostawił ten sympatyczny 
jubileusz w sercach wdzięcznej kolskiej 
IUdności. 

H. 
„ 

J(lejnofg 
Jas11ogór sicie. 

Korepetytorstwo. 
Skupione do jednego ogniska usi· 

łowania całych pokoleń cichych pracow
ników-pedagogów stworzyły nowe idea· 
ły dla ułatwienia pracy nastepców. Ale 
ideały te istnieją dotychczas • w czasie 
i przestrzeni". Wprawdzie ten i ów ma 
zapał, ma nawet i sily do pracy na ni· 
wie pedagogicznej, lecz sprawy szkolne 
naogOł prowadzą się . dorywczo, bez 
związku z nagromadzonym dorobldem. 

jedną mote z najbardziej palących 
· kwestji szkolnych jest sprawa korepe
tycji. Każdy z pedagogów wie o tern, 
że uczeń przechodzący przy pomocy ko
repetytora, choćby najlepszego, kurs 
szkolny przyswaja go sobie nieprawid
łowo, biernie, uiesamodziełnie, a praca 
w szkole w znacznym stopniu pozba. 
wiona jest wtedy dla niego zaciekawie
nia. Dlatego pomoc korep~tytorska 1e5t 
właściwie tytko· szkodliwem mieszaniem 
się osób łrzec1ch do zajęć ucznia. 

lkzeń normalny powinien Iść o 
W uzupe.tn•łu wczorajszej wiado- własnych siłach. Pomoc korepetytorów 

. mojci w sprawie klejnotów jasnogór- pożyteczną i normalną może być tyU<o 
skich, przytaetamy poniżej w dosłow• wtedy, jeżeli uczeń z powodu choroby 
nem tłomaczeniu de!'eszę, zamieszczoną lub dla innych przyczyn pozostał w ty
.,,, .BerL Locat-Anz. •: le za klasą i odczuwa braki w pewnych 

„B. przeor klasztoru oo, paulinów przedmiotach, lecz jego rozw'.'.>j umysło
w Cz'5ł0Chowie, Rejman, odbywający wy pozwala mu być w wyższej klasie. 
obecnie pokutę (?) w iedoym z klaszto- Woizóle przy premowaniu nalezało· 
rów rzymskich, doniósł prałatowi I rek- by zwracać szczególniejszą uwagę na o
tOl"Qwi kościoła polskiego w Paryżu. gólną zdolność ucto:nia przyswajania sobie 
Iks •. Postawce, te paulin Starczewski, za. wiedzy. Rozstrzygać o przejściu nie mo
wilcła11y w sprawę mnichów częstochow„ że dwójka czy trójka, bo przedział mię
skłch, zawiadomił go, iż niejaka Olga dzy· tymi stopniami Lworzy się często 
Orczerkowska (?) z Kielc, wie, kto zra· przypadkowo. poprustu na zasadzie jed
bował klejnoty z obrazu Matki Boskiej. nej nieumiejętnej odpowiedzi. 

j11k wiadomo, przeznaczono swojego Zresztą dzieci, podług słów doświad· 
czasu nagrodę w kwocie l@,000 fr. za czonego i światłego pedagoga Cwiet· 
odkrycie sprawców tej kradzieży i zwrot kowsk1ego - powinny przychodzić do 
ktejnot6w skradzionych. szkoły, aby tutaj pracować i uczyć się 
. Olga Orczerkowska była przez pe„ pod kierunkiem nauczycieh, nie zaś po 
wien czas l<0chankci Macocha, skazane• to, aby otrzymać stopuie za to, czego 
go w Piotrkowie na długoletnie roboty nauczyły . się w doarn przy obcej, nie
ci-:żlcie. Orczerkowska, która powróci.ła kiedy 111eumiejetne1 pomocy. 
nie dawno z Baltimore, wie bezwątpie· Szkoła nie powinna stawiać sobie 
nia dokładnie, gdzie się klejnoty znajdu- za cel tylko udzielanie wiedzy, lecz po· 
lil i kto ie ukradł. winna wychowańców swych nauczyć 
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TELEGRAIV1Y~ 
Tel, Ag. Pet. 

Petersburg, 2 łipca.-„lch Cesarskie 
Mości Najjaśmeiszy Pan i Najjaśniejsza 
Pani Ałel{sandra Teodorówna z Cesa
rzewiczem Następcą Wielldm Ksł~em 
Aleksym Mikołajewiczem i Najdostoj· 
niejszemi Córkami dziś raczyli wyrusiyć 
ua jachcie Cesarskim • Sztandart"' w 
podróż morską. 

Podpisał minister Dworu Cesarskfe.. 
go generał-adjutant baron Fredertks•. 

, Skon. 
Petersburg. 2 lipca. Zmarł członek 

Rady państwa generał·adjutant Duba
sow. 

Zjazd ' socjal-demokratów i 
Sarajewo. 2 lipca. Otwarty został 

zjazd part11 socjal-demokratya:nej &snji 
i Hercegowiny z udziałem delegatów in
nnych krajów. Zjazd wys;aził oborze. 
nie z racji rządu absolutnego w Cbor· 
wacji. 

W sprawie południowo słowiańskiej 
postanowiono kroczyć po rozpocz~ej 
drodze zjednoczenia sławian południo· 
wych. Ponieważ zjazd powziął uchwałe 
protestującą przeciw wydaleniu kilku 
strajkujących robotników drukarnianych 
został przeto zamknięty przez przedsta· 
wiciela rządu. 

Bant w a•mji tu•eokiej. 
Konstantynopol, 2 l1pca.-Depesze 

ze Smyrny stwierdzają w dalszym ciągu~ 
że wrzenie umysłów wśród korpusu 
oficerskiego wzrasta corai bardziej. 

Demonstracja. 
Lwów, 2 lipca. W rocznicę śmierci 

zabitego podczas rozruchów uniwersy. 
teckich studenta rusińskiego Koczki, na 
jego grobie zebrało się kilkuset studen. 
lÓW. 

Stąd tłum ruszył ku uniwersytetowi. 
gdzie rnrędzy studentami polskimi i ru• 
~ińskimi wynikła bójka. 

Po demonstracji rektor w mowie; 
zwróconej do studentów polaków o
świJdczył, że uniwersytet jak był tak 
pozostanie polskim. 

Zjazd na Bałtyku. 
Berlin, 2 lipca.-„National Zeitunga, 

omawiając w tonie sympatycznym ma
jące nastąpić spotl('anie monarchów w 
porcie Bałtyckim przypomina zjazd w 
Swinoujściu i P..oczdamje. Od teio cza
su wiele się zmieniło, poniewat dyplo• 
macja rosyjska sama zmieniła się na 
lepsze. W ugrupowaniu mocarstw bez 
względu na islnieji\Ce przymierza wszel
kiego rodzaju, nastąpiło przetasowanie. 
Lojalne prowadzenie sprawy przez Sa
zonowa wyradza nadz.eji:, że zjazd, bę• 
dący dowodem dobrych stosunków kra
jów sąsiednich, da wyniki zadawalajł(ce. 

Gdańsk, 2 lipca.-Przybyli tu: ce
sarz Wilhelm, książe Adalbert i k9i.ęt
niczka Wilctorja-Luiza, powitani przez 
następczynię tronu. 

Przyjęcie budżetu. 
Wiedeń, 2 lrpca.-Parlament przyjął 

•1,; części budżetu tymczasowego, odrzu· 
c1wszy wszystkie poprawki. . 

PiSZl!CY (przeor Rejman) nie chciał· właściwych metod nabywania różnorod
by denuncjować konfratra, ponieważ nej wiedzy. rozwinąć w nich wprawę · 
jednak skradzione klejnoty są świętością korzystania z nabytych wiadomości. Na. Telegramy własne 
narodową polaków, uważa więc· za ko· bycie właściwych metod jest rzeczą ,lKoW>.s. Ki.ariera Łódzkiego." 
nieczne zawiadomić ogół o powyższem. ważniejszą, niż przyswajanie wielu obcych 
Orczerkowska posiada dom własny przy programów. ·Tragiczne zajście. 
uUcy Louis la Gran2e w Paryżu. Ks. w h ~ 1 Wieden, 2 lipca.-Podczas gdy dzien· 
Postawka oddał list Re1·mana par~kie1· yc owaucy niema wszy5.tkich szkół .r~ w kra1·u b1"orą korepetyc1'e l nie 1·est niki tute1·sze przemilcza1·ą za1·ścia w Pra-
połicji śledczej, przypuszcza bowiem, że ' · 
Orczerkowska posiada jeszcze klejnoty to n~wet częstą .wf.ną tych .szkół, lecz dze, donosz<\ z Pragi, że w czasie tego 
•kradzione". b~an!e korepetyql 1est skutkiem zal~orze- .zajścia l<ili<u sokołów czeskich zostało 

niema wśród społeczeństwa tradycyinego · z ., · · 1 dł t 
Z Ctęs~;~ono~zą, że naz~i„ ;::.:pQglą4u ,na sprąwę nauczania. _ rannyc~. . ~1sc1e to mi.a o, we . u~ _e~ 
~_.:., ~~C>Wlc~J~"' ", , , - · ...: M. M. - - --.go ~d9Dlf~e111~, . Q~tępJl~~Y-~ P~Zj~J.e&.v-· 
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W czeskiej restauracji .u senfloku~ 
siedziało towarzystwo, złotone z kilkr, 
sokołów czeskich i innych :Osób, z k~ 
rymi jakiś praktykant handlowy niemiect' 
ki, Wolbrecht, rozpoczął rspór, grotąJ 
sokołom rewolwerem. Po chwiłi wot{ 
brecht wyszedł z restauracji, niebawe~ 
jednak wrócił i dał dwa strzały, z lw~.;t 

rych jeden zranił ciężko jednego ~ 
koła, druii strzał chybił. ~ 

Wolbrecht wypadł nastepnie z re*r 
~ 

wolwerem w ręce na ulice:, strzelaillc na' 
wszystkie strony, przyczem zranił jea~ 
aedwu~ wk~ó~ ·~ 

Kilku łudzi rzuciło się w pogoń_ ~ 
nim. Scigany zatrzymał się na chwi~ 
strzelił sobie w prawą skroń, padai4l::' . \ 
trupem na m1e1scu. · 

Z1tjście to rozegrało się wczor.~-
między godziną 10-11 wieczorem. > 

zw,oięzo• lotnio,. ! • 

Wiede6 2 Mpca. Wczoraj nastłlplło~ 
zdanie na2ród zwyc„zcom tygodnia laf., 
niczego w Aspem. Porucznik Btasdł~ 
otrzymał 18500 koron, Sablatnłg u• 

I~ 

koron, Miller-Bergmann l200 kown. -
Są to piloci austrjaCCJ. . 1) 

Z pilotów nłemiecldch · ołfZ)'llłłłJ, 
Vollmoelłer nagrod• łQX) koron. Naf;) 
wh:ksze nagrody otrz)'mlliJotnic, f~ 
cuscy: Garros 32000 kOlon. F-rey ~ 
koron, Mołła 13000 koron, Nie1tp()lt\ 
12000 koron, Bedel 11000 koron, Mo6-1 
neau 6óOOo koron, Bathiat ~OO koroo_~ 
Ehrman 2000 koron i t. d· 

O preqdenturę UnJi. 
Baltimore, 2 llpca.-Wczorajsze głO: ·, 

sowanie nad kandydatem na prezyd~· 
na kongresie demokratycznym ziłOWVI 

nie dało wynlitu. Przy 28 glosowam,1 
Clark otrzymał "68, Wilson •37 ato.-1 

.SÓW. 'I 

Baltimore, t Hpca. - Wczoraj dels· 
gaci z Missuri urqdzili płekieln, wrza
w~ pFZeciw Bryanowi. Klika dołegałów 1 

rozpocz'1o bó~ę. Takie 33 ebo_....:· 
nie minęło ~ rnultatu. Clark <Krz~~ 
mał 447 głosów, Wilson ł77 głosów. · 

I j 

Bunt w...._jl. . ~ 

Saloniki, 2 lipca. Pan11je LMI do~ 
spokój. Oficerowie załogi 'zac:honJlł s11: 
wyczekuj,co. Wysłana do oboza zban· 
towanych tołnierzy deputacja oficerski, 
która miała czynić . staranta o aspokofe· i 
nie zbuntowanych I z:apewnłt ,• ba~ 
karnośt dotąd nie powróc:iłL • , -

• • • '. \ 

Zarząa tow. „J(iełola Dzitcicc# 
-składa serdeczne podzi-:kowanie p. Szrot. 
towi, właścicielowi teatrzyku • The Bio
Exµres • za bezinteresownie nrqdzone 
przedstawienie kinem1tograflczae om 
obdarzenie cukierkami dzieci . wyłaj 
żej wyrnienlonei instytucji jak równhJt · 
ini. Szereszewsklemu za jednorazow, ' 
of~arfl w sumie rb. 16. 

kupić 

DOM 
za poważniejszą sumę 
w południowej części miasta. Pośred· 

• 
nlctwo wyhLczone. Oferty vr Admini• fit; 
atracjl Kurjera pod 100. 

• Pragnę nabyć niewielki pusty plac, 
lub z małemi zabudowaniami I.r ód miast„ 
Oferty w Administracji Kwrjera pod St. 

1757-5-1 

li 

W ~ubernji radomskiej do sprzedania 

Folwark Wygoda, 
40 morgów r.lemi z odkrytą, skałą. c.zcr•nlUl bardao 
dobrą, L . ł-.kaml lasem zuiewami ilłc- „t ~·•~:n. i; 
ubudGWIUliami 3 wiorsty od stanli t'f'„rz~:i i k 2...:) 
od Wą.chocka Sprzedaje ai4= z po.-4u wyi..da 
z~gr9:"1c~ Zgłaszać sit: _ Pf>''ę .Jl.o A&o~,,.!11r0~ 
k1t:WJO'- o , .~· 
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11111 r 111 li I Il 11111 fll/1111 rn li li li li 11111111 1111111 li 111 11 · I li I 
Z powodu wlHó.\c~ nast~pić _maiącego l?rzeniesienia Inter 

do domu N11 as nrz» ul. Piolrko skjęj 

urządzamy celem możliwie 

wswstkich iowarów 

Ceny 
czi:ściowo 

Zupełneg 
W9przedaż !! 

niżej kosztu Ymi~oi~~s~=~ ion m 

Pończochy Rękawiczki dam kie karpet l 
dawniej rbl. -.55 do 1.70 
teraz „ -.30 „ 1.20 

:t Materjalu, wozelkie) długoł~ dawniej 
teraz 

rbl. -.45 do 1.50 
" -.28 lł -.95 

dąwniej tbl. -.40 do 3.00 
teraz „ -.18 „ 1.90 

Resztki zefirowe 
11a bluzki damskie i u~ranką dzit:cinne, koszule mt:zkie 

nadzwyczaj tanio. -.. 

Kołnierzyki mqzkie - Kamizelki Koszule męzkie 
dawniej rb). -.35 do 1.25 
teraz ,, -.19 „ -.80 

dawniej rbl. .5.50 do 
teraz .:i.- ,. 

rbl. 3.50 do 5.50 
" 1. 90 ,, 3.50 

Kapelusze słQmkowe, 
.Panama''. loi•enne, 
Krawaty, 
Bielizna męik• 
Trykoty i t. d. 

~a ws elkie to 
udziela się 

ry Laski, 
I-' ara. ole, 
Wyroby skórzane, 
Walizki, 

Tylko 
i bez 

amiętaj ie o IP I 

2 oo 

Odkłfl!dając zl nnie O op. 111 . a 
„abezpl~czyc! los tony d1:iec! i p11jblih~ych 11 wypadek śm erc1 głQwy rt'.:1dil
ll}' n• Rh, 6000. - 0!11'ł•cl•j'c d1ien111• l9 l!Qp -:- na Rb. 2000. - Adr~i;y 
tyc~cych sobie l)hj~ 11ienh1 prq1imy skł~d!ć . "Bmru Ogi. ZJ~ł i, }!:łen11k 
l · lra ł~ódi Piotrlmw1\ra l8 pod 'l beip• i;ze111e. 24~6-3 

Kursy języków nowożytnych 0-ra KUMld 
w Łodzi„ 

ezpłatna ur y ję yków nowożytnych 
dla pra • n'łf,yc)l i>i!; uczyć 1.racown1ków handl, (w wieku od 
. l~t ló) rozpoczynaj(\ się · 

: dni P lipca bi tącego r kue 
War.ankh 

1) Ną wyżej wymienione kursy mog4' się zapisywać 
osoby piej obojga, zQajdują,ce sfę na posadach (mające przed
wst<:pne znąjoą1ości oznaczonych języków lul:i nli:postadają
ce takąwych.) 

2) Ztldaną, jeNt krótka pilmienna rekomendacja od 
azefa. 

3) Lekcje odbywać ~ię b <łą w oodzinlłCh wieczornych 
i są, :zupełnie e:11płatne. Na wyqątki, jąk ogłoszenla 
opał, i;wtatło i t. p. }fałdy J lłC21nłów, aapłsujl\CY 11ię na 
kurs półroczny w łao• z pór• r . 7 op. 20. 

'4) Zapisy przyjmuje się codziennie od 10-12 pued 
poł. i od ó-10 po pał. najdąlej da O lf pcą. 

Tylko pra1n'lcy •ię uczyć, l~cz nieposji~qaj~cy środków 
na zwyJdil opłatę nau}li zechcą Iii lligłaszać do 

kancolarji kursów języków D~ra · HUMMERA 
Piotrkow M 79, 

~ + 
, zef biura buchalter, kore pondent 

Torebki damskie i t. d.; 

prfyjmowan; s~ tylk:o pned 
poludaiem 

. . • o przy1ąc1 
Bo frywatne o eminarjum Dl l(auczr·ieli 
==::;.;;::: EuBowych w Ut synowie == 
wraz z qokum~oh1mi (świadechvo szkoły, metry~ą. 
świadectwo powtórnego szczepieJ11a os )Y, p1ś n.1ien
nt! zopowiąiaoie rod1. iców do re 1ularnegr.l wno· 
szenia opłaty it1kolnaj~ zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia siq 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy ... 
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adresern: Warszawa, 
skrz;ynka poeztawa H2 377. 

Kandydaci na kurs 1--szy (w wieku od lat 15 
<to 17) winni sit: stawić na egzamin w Ursynowie 
dnia 29 sierpni@ o godzinie 10 rano. 

Kancelarja eminarjum wy łą na 
~aż.de żądanie program i warunki przy
Jąo1a. 

·-EP~~====== 
SPECJALISTA 

Ghor6b skórnvoh, wenerycznych 
I niamooy płoiowaJ 

Dr. LEWKOWICZ 
Przy syphiliaie atoaowanie prep ., o ,, 
Leozenle elektryozndolą i masa 

żem wibracyjnym. 

Dr. I. Silberstrom 
ia iej Na Ul. 

Choroby skóry weneryczne i 
płciowe (przy iyfilisie preparąt 
606). Kosmetyka lekarska (usu• 
w&nle liZP c,cyoh włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12-2; 5-8. Nie

( '7 
• 

Z rozporząDzeuia · 
piQlrlHnv:skiego rządu guber111al• 
negn z d. 11 czerwca 1912 r. 
za ·)i 5~05 powierzonem mi za
stałą prowadzenie ksiąg metrycz
nych Stanu cywilnego ludności 
żydowskiej m. Łodzi, co niniej· 
szepi podaje do ogólnej wiado-
111ości. 

Kancełarja moja od 1J14 lip
ca r. b. będzie się mieście przy 
ql. Południowej 25. 

Pełniący olłowiązki rabina 
2458-3 Se gał. 

r M.f2a · rny 
Akuszer i specjalista 

iecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pól pop 

do ó i p6ł po południu, 
Ulica Południo a 23 

Teletonu NW 16.8& 264 Q 

Lekarz-weterynarj i 

zymon Wolman 
iołrkowska 145. Zel.Z9·00 

cl 8-10 rano - 2-4 p. P• Dla aieza. 
1X1oinych od 10-11 p, p. Lutomierska 
21 (Bałuty) 2208-0_.1 

Dr. Leyb · rg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
1 o-1, ().-S. Niedii~le i święta 

od 8-t. 
Dla Pań 4-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka . 5, tel. R&..50. 

Dr. L: Kia zkin 
K1n1tanty1llw k 11. 

Syphllla, skórne, w nerycznec 
ehoroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 
··-IS w1ecz. dlapań od 4-5 po 

połudmu. 7 J 3--0 

Dr. L. Prybulski 
powrócił„ 

Choroby skórne, w 1o·vw, (kos· 
, 11 etyka lekarska) eneryczne, 
mu '-zopkio e i niemocy płcio
wej. Le,zenie syphilisu Salvarsa
ne.m Ehrlich-Hata 606" wśród· 

• I . ży me. 
Leczenie elektrycznościl} i ma• 

saż!!m w1brAcyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA Ng z. 

Pr&yjmul uboryob o~ 8 - 1 rauo I od 
4 -- 6 po poi.. panie oJ !l - 6 po po~ 

Dla pań osobni poczek:alala, 

o~ Litmanowioz 
Krotka 12. 

Choroby droo moczowycb 
(pęcherza i nerek) 

Crstoskopia i zgłębnikowani• 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8-10 i 4-7 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

I USZU. 
3. Zielona 3. 

s . , o , g;;; r 

Dr. Feliks Skusiewicz, 
Andrzeja 18. 

Choroby skórne, weneryczllb 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W. niedziele: 

świ~ta od 10 - 1 2· rano. 
Tcałf. 22-óó. ~ pol11dm ro1yfallfD1 nleaicc1dm - wychowanleo Wybzej Sikoly . han 

JiłlO-., lia Jb-betca w W11rn11włe który w pr-.ot,gu 20 to letniej działał119ś bmcU•• plllCOWał . w a cb vowainyeb flr111•cłi poaładalący płuwuon,dne 
J świweo. twa ""'.' pos1ukuje ed saru odpowiedniej po••dy Ot rty pro 

Zachodnia Nil 33 dziele l 1-3. Dla Pań 4-5 po- ~""""""-,-~"'9!'!"!'~P""'"~~ 
czekalnia oddzielna. 

, .. M°'~Jł,,,~~...J?ła~ d. .SZµ'BIU A.~ ' ~141 ll-1 
j I t I ' I 1 ' i i • 

od 9-1 i od 6-8 dla pan od !1-(J 
w nlod:.dolia od 9 do J. r. 110\il O 



1•. 

Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

l~STYTUT n-Ili\ S, K/tNTOlłft, 
Specjalisty chorób skórnych, wwsow, weu~rycznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka N9 4. Telefonu » 19-41. 172 o o 
Leczenie promieniami ~oentgena, światłe"! Finsena. i kwarco~e!" 
(choroby skóry i wypadame włosów: prądami wysokiego na~1ę~1a 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwame szpecących wf~sow)\ 
ma•a* wibracyjny i pneumatyczny podług I?.rot. Zabłudow_skiegp (~ie~n~c 
płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek), Endo 1 cysłosk~pJa (9swietlame 
organów moczoplciowych1• !Elektryczne &wie~lne kąpiele • gorące 

powietrze. Leczenie syphilisu .E1ultch-Hata 606". _ 
PrzyjmuJe od 8 - 2 1 od o-9, dla pań od 5 - 6; osobna poczekalnia. 

Kto szuka: 
pracy, 
posady, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto p_otrz_ę~~uje: 

Kto chce: 

inżynierów, 
urzi~dników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

nająl mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
~ospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w Jow~m ~urjerze Łóllz~im". 

\(fydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
llłowości! Nowości! 

BOGUSLA W ADAMOWICZ 

Nieśmiertelne Głupstwo. 
Powieść fantastyczna. Cena rb. 1.35. 

STANISLA W PRZYBYSZEWSKI 

l\IIOCfłY ,CZLOWIE~ 
Powieść. Cena rb, 1.80. 

Teatr „~KANIA". 
PROGRAM od 1 do 16 lip<:a r. b. 

Lucia Werra 
Intern1clooalna śpiewaczka. 

Les 3 Relandinos 
Postument ~piewający. 

__ ..,,.•W'.":"r-. CourtonT 
Człowiek, który przechodzi przet 

dziurke od klucia. 
-=-L...,.i"'"'li=-a-n-a n d- ~R,__a_d.""'t=-o-r--=d=-

Americ:ao ExentJ"ic. 

Lotte Lehman 
Spiewaczka operetkowa. 

Na ogólne ż:1.danic p1olonaowana 

Amerytc:ańs 1.ii l!io.oi.s 
BOY MATCH 

O o11grorlc; Ila punkty o 50'.) rnbli . 
Biori\ udział z111rni, wszec:hsw1atow1 
b kserzy, a mianowicie Ivc Gąns 
(murzyn), siampjon Ameryk• Dick 
vafi den Born. ozampjon Holaod11 
Luis Brissanee, szampjon Francji 

Piter Gibb~ . s?.ampjon Anglji. 
Amatorzy mogą. się zgłaszać. 

The Nezbandt 
J.nnni cyklisci. 

M. Lafayetto 
Polski humorysta. 

- .-1'1-·u-pa-w-io-tl. operet. art. wykom• 

Flotte Bursche 
Operetka w 1 akcie S1mćc 

- ----urania dio 
Nowa seria obnz6w. 

_W_o_g-ro...,.dz-ie-ko1~Certy o~ie-s-tr_y_s_m_y. 

czkowej z l'.l osób p. Lewaka. 
• • • ~ - ;:t._ .--~ 

;·; „> .<:~·. ,.;.,~ :~?.. .. -,.~:, :. -~-~;·.:.· :;: 
OKAZYJNIE 

Duży wybór haWJw kahslrich 
i szwajcarskich. Zaboty, szale 
kołnierze, woalki. Resztki lek· 
kich tkanin na bluzki, ce!1y 
fabryczne mieszk. pryw. Andrze· 
ja 44, parter front. r2419 10 

MŁODY KUPIEC 
z kapitałem 15-20 tysięcy rb. po
szukuje solidnego interesu. Ofer
ty adresować: Łódź, Główna 
poczta, skrzynka 155 dła S. E. 

r241-0-ó-1. 

P 1 b Zestawiam prośby, ros y zażalenia, skargi a· 
pclacje i t. p. do 

Włarl „ :Sądowych i Aaministracyjnych, 
1ównie7. paszporty zagraniczne. 

JVl. ~aum. Piotrko~ska3t. 

Dr. ·s. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 
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bezwartościową imitację i falayflkaty zawieraj, ta Wllt)"l.tlde pudełka które nił' 
s:1. :r;aopatrzone w niebiesk:1. banderolę 1 rosyjskim napisem oraz u dołu na po"' 
kryci 11 pudelka nie maj, zamieszcionej firmy! Dr. Bayer es Tarea, Budapest• 

Pudełko 61i Kop. , we _w11:ystkich aptekach. 67144-0-0 

Używana ale w dobrym stanie 
METALOWA TOllAR•IA 

1 Jeitspindlem noin,, priestrzeń międsy kernerami ó-600 111. m, wysokosć lc:erne 
ra 130-lóO m, m. nabyc prag1u: Oferty pod •TOKARNIA• składac w Biune 
Ogłoszeń L. i E . METZL i S-ka. Piotrkowska 102. 2430-3-1 

,, 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże ~ 
iciśle, według cen redakcyjnych 

można w „PROMIENIU" 
Piotrkowsk• 8t, telefon 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 

·rygod11ik lllustrowa11y" . Swiat•, . Nowe t„cie•; •Wolne Słowo•, 9Myśl 
• • · • · " p - · I D . 1• G t , , Niepodległa", .Tygodnik M6d_1 Powieki, • rzy1~c1e. 11ec j, • aze a 

~ Swiąteczna• .• Trubadur Polski", .~on1ec Por"uay 1 W1eci•_rny , '!No.w.a 
Ga~eta", .Kurjet Poranny•, 

8
Kur1er Polski , •Wiadomości Codzienne , 

.Kolće" .• Mucha" i t. d. 2969-0-1 

•. 

Ogłoszenia d1·obne. 

A Meble sprzedam za bezcen 
1 aby zaraz: Garnitur salo

nowy, tremo, słupy, ekran, 
tualetę, otomanę, kredens, stół, 
krzesła, szafy, łóżka, materace, 
umywalnię, biel iźniarkę, z łu
strem, biurko, zegar, lampę oraz 
gramofon i maszynę Piotrkow
ska 192. m. f>· 1835-2 

Elektryczny zy 1 andol, 2 _ łózka 
żelazne z materacami 1 me• 

ble 1<uchenne zaraz do sprzeda
nia z powodu wyjazdu. An drze. 
ja H m, 12. 1764-3 

lVrł aszyn_i ste~ ~dolnych. ~1~ka ao 
I szycia bielizny męzKteJ po

trzeba do pracowni. Widzewska 
94 Lipowska. 1816-J 
l\11 ała magiel ao s1 rzedania. 
lU Przędzalniana N-l 18. 

1~20-3 

Oódam na w.tas11osc dziecko, 
sierotę płci żeńskiej. Wiado

mość u stróża ul. Długa J\12 24. 
1814-l 

Pralnia do sprzedania. W1ado• 
mość: Krótka 9 w magli. 

1809-2 

Potrzebni! .t.a1 caL 4UUU rut>11 na 
1-,szy numer hipotel<i. An

drzeja 36 m. 3. 1791-3 

PoLrzeony chkop1ec na posyłK1 
Zawadzka ~ 10. Zakład 

introligatorski. 1794-J 

Potrzebna zdolna kamizelczar
ka Grói.vna 17-18. 1886-8 

LJrzy 111Lelig1entnej izraelickiej 
C rodzinie poszukuje się po
mieszczenia dla młodego czło

2 3 poko1e z kuchnią i wy. 
i godami do wynaięcia. 

Mikoła .ewska 102. 1831-6 
') ag1nl\ł ·paszport wydany z 
~ gininy lłów pow. sochaczew. 
skiego gub. warszawskiej na imię 
Aleksandra Górnickiego. 

1806-l 

Z
agmął paszport wydany ~ 

gminy Czarnocin pow. łódz .. 
kiego na irni~ A11toniego Pola• 
ka. 1805--a 

Zagrnął paszport wydany t 
gminy Bruss, pow. łódzkie• 

go na imie Adama Kołodziej• 
skiego. 1802-3 

laginął paszport w~dany z _ma
gistratu m. Łodzi na 1m1ę 

lt!nacego Kowalskiego. i 7n-a 

Z
aginął µaszport wydany i. 

gminy Krzykozy, pow. kol
skiego, gub. kaliskiej na imi' 
Rowlii S1korskie1. 1812-~ 

l
o~l11ql paszpun wyaany z ma· 

gistratu m. Piolrltow ,1 gubJ 
piotrkowskiej na imię Majlecha 
Porżuck1ego. 1815-i 

l
ag nął paszport wydany z ma
gistratu m. Łodzi na i10i4 

Feliksy Mizalsk1t:. 1824-3 

Z
agin<ti paszport wydauy 7 

gm1.1y Wolszyce pow •. _kut• 
nowskiego gub. warszawslueJ na 
imiQ Józefa Mistrzaka~ 1821--3 

Zaginął paS2.port wydany z 
gminy Leśmierz, pow. łęczyc• 

kiego, gub. kaliskiej na imic: 
Wo1c1echa Pietrzaka. 1880-3 

Z-ag1m&l paszport wydany '!
gminy Skrzany, pow. gostyn·· 

skiego na imie Feliksa SibJel
skiego. 1'832-3 

TOPIEL. 
Dramat w 3-ch aktach. 

Specjalność: choroby wenerycz- wieka z całodziannem utrzyma
ne, moczopłciowe, włosów i kos-i niem w okolicach Dzielnej. Oler
me1yka lekarska 1piegi, pryszcze, ty „z· w Redakcji. 1825-3 

lagim&ł paszport wraz z bile· 
tern wojskowym, wydany 

z gminy Dąbroszc, powiatu ko• 
nińskiego gub· kaliskiej na imi~. 
Władysława Karolaka. 

W pięknej kolorowe1· old adce. Cen· a b 120 r . • 
Do nabycia we wszystkich ksi.;garniach. 

etc). 
Przyjmuje od 8! do 2, od · 41/~ 
do 9, damy od 4 i pół do 6. 

1833-J 

Sklep spożywczy de sprzeda· 
nia. Ul. Andrz.eja Iii 49. laglll<tl vaszµort wyo.any l 

1150-6 gminy Grabice pow. i gub~ 

l'tałychmiast potrzebni sa wszęazie 
_U_m_y_w_a_1_n-ia--o-r.t-e9!ć_h_o_w_a--:d:""u~ż-a piotrkowskie; na imic: Anny Arlet. 

D<rr. RE.J'T z marmurem 2 nowe szafki 1837-3 
tanio do sprzedania. Wiadomość zagmął paszport wya1my z m, 

Srednia 5. . Zielona 11 ' Biuro ubezpieczeń, Tomaszowa gub, piotrkow-r 
agenci - współpr~_cownicy 

bez ponos~en_ia koszt.ów i ryzyl\a ,ną s!ałą pensj~ i procenty 
Szczegółowe rnformaqe wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gaze~ „Sybirskij łorgowo-promyszl~nnyi \Vie
atn1k" Poczta m skaj a J& 14, 53 o-) 

~~~··~~~~~~~~~~~ 

..iµ.: Choroby skórne, wenerycz- 2413-6 skiej na imie Hawe Wa~hs. . . 
n~, ~osm~o/ka lekarska. Lecze- wielka wyprzedaż żelaza ze · ' 1838-l 
me ::,yph1hsu Sal~~rs~nem . „E_R· • składu przy. , ul. Południo- r:; agłn'~a,.lrarta odgaszportu wy~ 
LICH-~iATA óOó -.ys!ód-zyliu e . . wej 22. Różne gatunki dług~go . Z. .dana,.'. -z, fabryki Poznańskie" 
Leczen_1e elekt~ycznos~1ą _ ( el~kt~o- . żelaza (okrągłego, p~askiego) · go na- imit:. J~~fY, Ska.ntpskiej: 
izem) 1 !11a~zem · w1!>racy1n_Ym· baumaszyny, śrubsztak1, kGWa· · 1834-1 
Dl~ pan o::.obna poczekalnia. dła gwoździe nity holcśruby 

~od:t1ny przyJl!C: od 8-1 rano I od 4-8 t . ' , ' -+..-L-L-•-..+ ... -•--•--L 
Wieci, \V uieUtlM : ~Wi<;ta 9-2 pO p sztalśrubyl mutersruby. -ar---'2P~~~-ar~ 

~wuy~-d~_a~w~:ca::;--•A~n~t~o~n~io;;K~a~i~ą-.ż~e~k:--~--~---.:::======~w==d=J-Uk_a_r-ni--S-t.-K-s-ią-ż~k-a,~Z-ac~h-o~d~n~ia-=-37~ • .....:::.:...~ \ Re..d.~toc;. _ Jan GarliJ!(o w54ti 
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